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URZĄD GMINY W GORZYCACH INFORMUJE

INWESTYCJE PEŁNĄ PARĄ

Kolejne środki na drogi pozyskane! Tym razem dla 
Rogowa

W ramach Konkursu Przedsięwzięć Inicjatyw Lokalnych nasza gmina 
wspólnie z sołectwem Rogów pozyskała kolejne środki na remonty 
dróg, tym razem w kwocie 60 tys. zł na przebudowę jednej z odnóg ul. 
Wyzwolenia w Rogowie. 18.07.2018 r. wójt gminy podpisał stosowną 
umowę z marszałkiem województwa śląskiego. 

Zgłoszone do konkursu zadania musiały być zarekomendowane przez 
radę sołecką lub zebranie wiejskie. Wśród projektów z różnych gmin 
były m.in. związane z zakupem mundurów galowych, instrumentów dla 
zespołów, wyposażeniem świetlic. Wspólnie z sołectwami, podjęliśmy 
decyzję, że ubiegamy się o pieniądze na drogi ponieważ mieszkańcy 
najczęściej proszą o remonty dróg. Pozyskaliśmy środki w maksymalnej 
wysokości.

Przetarg na odbiór i zagospodarowanie odpadów 
komunalnych ogłoszony

Nasza gmina planuje zawrzeć umowę (lub umowy) na odbiór i 
zagospodarowanie odpadów komunalnych na okres 3 lat, tj. od 1.01.2019 
do 31.12.2021 r. Temat odpadów komunalnych był bardzo szeroko 
dyskutowany z przedstawicielami sołectw i radnymi. Sam przetarg został 
rozpisany w lipcu. Na oferty czekamy do 21.08.2018 r., godz. 9.00, w 
UG Gorzyce. 

Trwają inwestycje na drogach i obiektach sportowych
W Gorzyczkach na strefie przemysłowej na ul. Wilkowiec oraz w 

Turzy Śl. na ul. Ligonia trwają intensywne prace. Inwestycja na ul. 
Ligonia jest możliwa dzięki pozyskanemu przez gminę dofinansowaniu. 
Droga przy szkole i przedszkolu zostanie na całej długości przebudowana. 
Przepraszamy za utrudnienia w związku z zaawansowanymi robotami 
ziemnymi (m.in. korytowanie, podbudowa, wymiana sieci). Z kolei w 
Gorzyczkach realizowany jest kolejny etap prac na strefie przemysłowej. 
Ułożone zostaną dwie warstwy asfaltu, trwa korytowanie pod budowę 
kolejnej odnogi drogi. 

Na naszych obiektach sportowych przy szkołach w Gorzycach, 
Rogowie i Turzy Śląskiej trwają duże inwestycje. W miejsce asfaltowych 
lub pokrytych “mączką” obiektów budujemy nowoczesne boiska 
wielofunkcyjne, do piłki nożnej i bieżnie lekkoatletyczne. Obiekty będą 
otoczone piłkochwytami. Planowany termin zakończenia inwestycji to 
30.09.2018 r. Został również ogłoszony kolejny przetarg dla obiektu w 
Czyżowicach, powstanie tu m.in. niewielki parking, inwestycja powinna 
się zakończyć w październiku. Tym samym zostanie zrealizowana 
całość inwestycji przewidziana w projekcie. Patrząc na bardzo dobre 
wykorzystanie i obłożenie obiektu w Czyżowicach decyzja o przebudowie 
boisk wykorzystywanych przez szkoły za jedną z najważniejszych. 
Korzysta z nich łącznie ponad 1700 dzieci i młodzieży z naszych szkół.

Zawiązaliśmy współpracę z Politechniką Śląską
20.07. Wójt Gminy Gorzyce podpisał w imieniu naszej gminy 

umowę o współpracy z Politechniką Śłąską. Uczelnię reprezentował 
prof. Andrzej Baier. Dzięki porozumieniu kilkudziesięciu uzdolnionych 
uczniów będzie uczestniczyło w zajęciach na politechnice w Gliwicach i 
Rybniku, naukowcy pojawią się również w naszych szkołach. Zajęcia ruszą 
jesienią 2018 r. i będą się odbywały co 2 tygodnie. W ramach projektu 
młodzież weźmie udział w zajęciach teoretycznych i praktycznych, m.in. 

z matematyki, fizyki, chemii, prawa, motoryzacji, rysunku technicznego, 
podstaw programowania, geometrii, mechaniki ciała stałego. Za realizację 
projektu będą odpowiadały po stronie naszej gminy dyrektor GZOF-u 
dr inż. Sylwia Czarnecka oraz Aleksandra Fronczek. Jesteśmy jedyną 
gminą-formalnym partnerem w projekcie! 

Politechnika Śląska w Gliwicach pozyskała z Narodowego Centrum 
Badań i Rozwoju dofinansowanie do projektu budowy innowacyjnych 
bolidów z napędem elektrycznym, w ramach programu Uniwersytet 
Młodego Odkrywcy. Dziękuję Osobom zaangażowanym w projekt!

To kolejne działania naszej gminy na polu oświatowym. Tym razem 
ich celem jest umożliwienie uzdolnionej młodzieży z terenów wiejskich 
kontaktu z ośrodkami naukowymi, rozwój zainteresowań i pasji oraz 
profilowanie zawodowe uzdolnionej młodzieży. Czekamy również na 
ocenę kolejnego wniosku – m.in. na zajęcia wyrównawcze z przedmiotów 
ścisłych.
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Ogniwa fotowoltaiczne na terenie wokół basenu Nautica

Turza Śl. ul. Ligonia

Gorzyce, strafa przemysłowa

Podpisanie umowy o współpracę z Politechniką Śląską 
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cudowne brzmienie muzyki chóralnej w gorzyckim kosciele
Występ Chóru Uniwersytetu Śląskiego Harmonia oraz Chóru Uniwersytetu z Manilii

Cudowne brzmienie muzyki chóralnej towarzyszyło nam 
w deszczowy wieczór 28 czerwca b.r. w kościele pw. Św. Anioła Stróża 
w Gorzycach. Mimo strug deszczu za murami świątyni, w jej wnętrzu 
panowały piękne emocje, które wywołali w nas przybyli artyści. To 
piękne wydarzenie kulturalne, którego mogliśmy dostąpić, nie miało 
by miejsca, gdyby nie uprzejmość pani prof. dr hab. Izabelli Zieleckiej-
Panek z Bełsznicy. Właśnie dzięki niej mogliśmy gościć w naszej 
świątyni dwa światowej sławy chóry – chór Uniwersytetu Śląskiego 
Harmonia pod kierunkiem właśnie profesor Izabelli Zieleckiej-Panek 
oraz chór reprezentacyjny Uniwersytetu w Manilii, który obecnie 
odbywa tournée po Europie.

W 2016 roku miłośnicy muzyki klasycznej mieli okazję wysłuchać 
w kościele pw. Chrystusa Króla w Czyżowicach przepiękny koncert 
orkiestry Musica Juvenalis pod batutą Igora Dohovica, natomiast 
w minionym roku, właśnie w tym kościele wysłuchaliśmy koncertu 
Galicyjskiego Chóru Kameralnego Jewszem ze Lwowa pod 
dyrekcją Igora Dańkowskiego. Wydarzenia z udziałem światowej 
sławy zespołów artystycznych organizowane są właśnie dzięki 
ścisłej współpracy z panią profesor Izabellą Zielecką-Panek, która 
włączyła Gminne Centrum Kultury w Gorzycach w rolę partnera 
Międzynarodowego Festiwalu Muzyki im. prof. Józefa Świdra. Za co 
serdecznie dziękujemy pani profesor!

W czwartkowy wieczór, w murach kościoła mogliśmy nacieszyć 
swoje uszy utworami, które w cudowny sposób w pierwszej 
kolejności wykonał dla nas Chór Uniwersytetu Śląskiego Harmonia 
w Cieszynie. Chór ten kontynuuje tradycje założonego 
w 1908 roku Towarzystwa Śpiewaczego Harmonia 
w Cieszynie. Ważnym wydarzeniem w 110-letniej 
historii Harmonii było prawykonanie „Roty” do słów 
Marii Konopnickiej pod dyrekcją kompozytora Feliksa 
Nowowiejskiego w Krakowie w 500 rocznicę Bitwy 
pod Grunwaldem, która miała miejsce 15 lipca 1910 r. 
Było to wielkie wydarzenie. Obecnie członkami chóru 
są studenci absolwenci Instytutu Muzyki przy Wydziale 
Artystycznym Uniwersytetu Śląskiego. Wykształcenie 
muzyczne chórzystów ma znaczący wpływ na stale 
utrzymujący się wysoki poziom artystyczny i niezwykle 
dynamiczny rozwój zespołu. 

Chór w swojej karierze zdobył około 50 prestiżowych 
nagród w konkursach rangi międzynarodowej. Nagrywał 
wielokrotnie dla radia i telewizji, realizował nagrania 
płytowe, prawykonywał utwory Wojciecha Kilara, Józefa 
Świdra oraz wielu kompozytorów młodego pokolenia. 

Harmonia w swojej historii koncertowała około 4,5 tys. 
razy w Polce, ale także w wielu krajach Europy, jak i w Korei 
Płd., Tajlandii, Gruzji i na Filipinach. Współpracowali 
z czołowymi artystami sceny polskiej i europejskiej zarówno 
klasycznej, operowej, jak i rozrywkowej (np.: Andrea 
Bocellim. Aleksandrem Kurzak, Krzesimirem Dębskim, 
Andrzejem Lampertem, Urszulą, Anną Jurksztowicz, 
Robertem Janowskim, Tomaszem Filipczakiem, 
ale także z Arturem Żmijewskim, Janem Fryczem 
i Józefem Brodą). Bogaty repertuar Harmonii obejmuje 
dzieła najwybitniejszych kompozytorów od muzyki 
średniowiecznej po utwory współczesne. Szczególną 
uwagę przywiązuje do popularyzacji muzyki polskiej, ze 
szczególnym uwzględnieniem stylizacji ludowych. Jako 
jeden z najstarszych (ze względu na historię) i zarazem 
najmłodszy (ze względu na wykonawców) zespół Śląska 
Cieszyńskiego, Chór Uniwersytetu Śląskiego Harmonia 
stał się wizytówka nie tylko całego regionu, ale przede 

wszystkim wysokiego poziomu kultury muzycznej Polski.
Po wysłuchaniu repertuaru Chóru Harmonia dostąpiliśmy 

zaszczytu wysłuchania koncertu w wykonaniu naszego gościa z dalekiej 
Azji. Chór Reprezentacyjny Uniwersytetu w Manili, który powstał 
w 1992 r., założony 
przez kilku studentów 
Wydziału Nauk 
B e h a w i o r a l n y c h 
U n i w e r s y t e t u 
w Manilii obecnie 
prowadzony jest 
przez dyrektora 
m u z y c z n e g o 
Emmanuela „Emana” 
P. Leona Jr. Nasi 
goście, którzy swoimi 
pięknymi głosami, 
kolorowymi strojami 
zapewnili nam wiele 
pięknych doznań; nie 
tylko swoim pięknym 
chóralnym śpiewem, 
ale całą aranżacją 
swego występu.

C h ó r 
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Chór reprezentacyjny Uniwersytetu w Manilii

Izabella Zielecka-Panek oraz 
Emamanuel “Emman” P. Leon Jr.

Chór Uniwersytetu Śląskiego Harmonia
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Reprezentacyjny Uniwersytetu w Manili posiada szeroki repertuar – 
od sakralnego przez świecki, folkowy, jazzowy, popowy oraz rodzimą 
muzyką filipińską. Podczas jego występów w gorzyckim kościele 
mogliśmy właśnie wysłuchać utworów, które wpasowują się ww. 
repertuar. Chór wyśpiewał dla nas utwory sakralne, folkowe, popowe 
oraz piękne utwory filipińskie. W swojej karierze zdobył wiele 
nagród. W ostatnich latach sięga po utwory głównie Franza Biebla, 
Mortena Lauridsena, Mosesa Hogana, Randalla Stroopa, Karola 
Szymanowskiego i wielu innych. Zespół jest regularnie zapraszany 
na konkursy chóralne, jest zdobywcą wielu nagród na szczeblu 
lokalnym i międzynarodowym. W czerwcu 2015 r. chór podróżował 
i występował w dziewięciu krajach europejskich i został nagrodzony 
w dwóch najbardziej prestiżowych i najdłużej działających konkursach 
chóralnych w Hiszpanii. W tym roku chór nawiązał współpracę 
z organizacją Pomoc Humanitarna dla Filipin w celu odbudowy 
domów dotkniętych trzęsieniem ziemi w 2013 roku w Bohol. 

Dyrygentem chóru jest Emmanuel „Eman” P. de Leon Jr. Który jest 
wykładowcą Wydziału Dyrygenckiego w uniwersyteckim programie 
Upowszechniania Muzyki. Jest śpiewakiem Bass-Baritone z zespołem 
Philippine Madrigal Singer. Komponował i aranżował utwory 
na różne konkursy chóralne, występy orkiestrowe, telewizyjne 
i inscenizacje teatralne. Ukończył studia na filipińskim Uniwersytecie 
Muzycznym. Jako muzyk zyskał pozycję chórzysty, dyrygenta, 
aranżera i nauczyciela.

Dzięki pani Izabelli Zieleciej-Panek i Emmanuelowi „Eman” 
P. de Leon oraz chórzystą, którzy z nimi współpracują, mogliśmy 
wysłuchać pięknego koncertu, który rozpromienił czwartkowe, 
deszczowe popołudnie. Podziękowania należą się przede wszystkim 
artystom, którzy zaszczycili nas swoją obecnością i dali nam odkryć 
swoje talenty, księdzu proboszczowi Stefanowi Steblowi i księdzu 
wikaremu Piotrowi Żymańczykowi z gorzyckiej parafii – dzięki, 
którym nie odbył się ten piękny koncert.

M. Albin

“życie, kocham cię nad życie” w Olzie

„Uparcie i skrycie, życie kocham cię nad 
życie...”, tymi słowami Edyta Gepert w swojej 
piosence zachęcała nas do cieszenia się tym, co 
mamy. Pod takim też hasłem 27 czerwca br. 
odbył się w Parku Sołeckim w Olzie spektakl 
słowno-muzyczny, organizowany między 
innymi przez Stowarzyszenie Aktywna Olza. 
Było to przedstawienie finalizujące projekt, 
który był realizowany w ramach otrzymanego 
grantu: kontakt ponad barierami. Warsztaty 
międzypokoleniowe. Dofinansowany 
w ramach działania 19.2 LEADER, 
wdrażanego przez LGD Morawskie Wrota.

Warsztaty te polegały na zintegrowaniu 
środowisk artystycznych w Olzie – wokalnych, 
muzycznych, słownych oraz tanecznych. 
Mieliśmy okazję zobaczyć efekty z integracji 
tych środowisk podczas finałowego występu. 
Zgromadzeni w Parku Sołeckim widzowie, 
mimo deszczowej pogody mogli podziwiać 
współpracę różnych grup artystycznych. 

Mogliśmy wysłuchać Chóru Słowiki nad 
Olzą, którego dyrygentem jest Tymoteusz 
Kubica. Jak zwykle Olzanki pod kierunkiem 
Urszuli Wachtarczyk zachwycały piękną 
oprawą muzyczna. Do jednego wyśpiewanego 
utworu gościnnie zatańczyli Natalia Graczyk 

i Jakub Greczka. 
Nie można nie 
w s p o m n i e ć 
również o zespole 
Ale to już było 
czy dziewczynach 
z zespołu Gama, 
które również 
w y k o n a ł y 
p r z e p i ę k n i e 
piosenki, które 
wszystkim nam 
są świetnie 
znane. Każdy ze 

zgromadzonych widzów mógł nucić je 
z wykonawcami. 

Na ludowo wystąpił zespół taneczny 
pod przewodnictwem Klaudii Tatarczyk 
oraz pięknie gwarowo opowiadały Oliwia 
i Angelika Kocha. Ponadto wyróżniły się 
Wiktoria Strof. Jolanta Szurman, która 
była reżyserem całego 
p r z e d s i ę w z i ę c i a , 
a przygotowała 
również poetycką 
oprawę występu, 
którą wyrecytowali: 
Dagmara Goraus, 
Hanna Kołtuniak, 
Natalia Dłużniak, Beata 
Młynarczyk, Marzena 
Hojka, Tobiasz 
Futerski oraz Mateusz 
Groborz. Robert Wija 
i jego koledzy z zespołu 
muzycznego, stworzonego 
specjalnie dla potrzeb 
występu w składzie: Wojtek 
Kopytyński, Arek Kretek, 
Mariusz Wacławczyk, Andrzej 

Chytroszek oraz Antek Kotmus. Dzięki temu 
występujące zespoły wokalne mogły mieć 
świetną oprawę instrumentalną. Ciekawą 
scenografię przygotowała Hanna Władarz. 

Na zakończenie spektaklu 
prowadząca Lucyna Gajda w kilku słowach 
skierowała podziękowania dla osób, 
które przyczyniły się do realizacji całego 
projektu. Podziękowania popłynęły do 
władz Gminnego Centrum Kultury oraz 
dla pracowników Ośrodka Kultury w Olzie 
w szczególności dla Urszuli Wachtarczyk 
i Marzeny Hojka. Pomoc swą okazał również 
sołtys Olzy oraz członkowie rady sołeckiej, 
prowadzący warsztaty, zarząd i aktywni 
członkowie Stowarzyszenia Aktywna Olza 
w tym sąsiadce Irenie Szweda, oraz wszyscy, 
o których w ferworze zawirowań podczas 
występów przez przypadek zapomniano 
wymienić. Dziękujemy i zapraszamy 
ponownie.

M. Albin
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obchody nocy świętojańskiej  w olzie

N o c 
ś w i ę t o j a ń s k a , 
o b c h o d z o n a 
w czasie nastania 
n a j k r ó t s z e j 
w ciągu roku nocy 
(czyli z 23 na 24 
czerwca), kojarzy 
się wszystkim 
z nastaniem 
lata, a co za 

tym idzie z wielką radością. Tak było również 22 czerwca br. 
w malowniczej scenerii ośrodka wypoczynkowego” Las-Pol” w Olzie. 
Witając nadchodzące wielkimi krokami lato, organizatorzy Nocy 
Świętojańskiej w Olzie, czyli zespół Czyżowianki oraz Ośrodek 
Kultury w Czyżowicach gorąco powitał gości, którzy zjechali się 
tutaj do Olzy, aby wspólnie z organizatorami powitać lato. Wśród 
licznie zgromadzonych z tej okazji gości byli: wójt gminy Gorzyce 
Daniel Jakubczyk, przewodniczący Rady Gminy Krzysztof Małek, 
dyrektor Gminnego Centrum Kultury Bibianna Dawid, radny 
powiatu Tadeusz Skatuła, Krystyna Gierszewska, prezes zarządu 
Stowarzyszenia Kociewskie Forum Kobiet oraz Anna Pielecka, 
przedstawicielka Miejskiego Ośrodka Kultury w Pelplinie. 

Aby wspólnie świętować nadejście lata, zjechały się zespoły 
śpiewacze: Ballada, Marklowianki, Mszanianki, Koszyczanki, 
Pszowiki, Połomianki, Gorzyczanie, Turzanie, Olzanki, Bełszniczanki, 
Podbuczanki, Syryniczki, oraz zespół Oj to, to ... z dyrygentem panią 
Marią Sikorą na czele, który przyjechał specjalnie na tę uroczystość 
z Pelplina w powiecie tczewskim. Każdy z przybyłych zespołów 
śpiewaczych zjawił się − jak to nakazuje tradycja − z wiankiem, 
które były później puszczane na wodę, aby tradycji stało się zadość. 

To właśnie puszczanie wianków na wodę. Dawniej 
był to zwyczaj panien na wydaniu, to one właśnie 
wyplatały swoje kolorowe, ukwiecone wianki 
i puszczały je później w nurt rzek. Były one plecione 
z różnych polnych i ogrodowych kwiatów, były one 
symbolem panieństwa. Gdy wianki szybko oddalały 
się od brzegu, wróżyły wielką i szczerą miłość, szybkie 
zamążpójście oraz długie i szczęśliwe życie.

Podczas obchodów Nocy Świętojańskiej w Olzie, 
aby zachować jakże piękną i kolorową tradycję, 
również puszczono na wodę wianki, z którymi 
przybył każdy zespół śpiewaczy. Zanim było nam dane 
zobaczyć ten kolorowy spektakl na wodzie, mogliśmy 
przy pysznym cieście i aromatycznej kawie wysłuchać 
występów przybyłych na uroczystość rozśpiewanych 
gości. W wykonaniu naszych gminnych zespołów 
mogliśmy usłyszeć między innymi Kukułeczkę, 
Frelki z KGW w wykonaniu Podbuczanek, „Starzika” 

w wykonaiu Olzanek czy „Siwego gołąbeczka” w interpretacji 
Gorzyczan. Przybyły z dalekich stron zespół Oj to, to ... wyśpiewał 
dla nas również kilka pięknych utworów.

Za przygotowanie tak ciekawego i pięknego powitania lata w Olzie, 
należą się ogromne podziękowania szczególnie organizatorom, czyli 
Czyżowiankom oraz paniom z Ośrodka Kultury w Czyżowicach. 
Nie byłoby tego wszystkiego, gdyby nie właściciele ośrodka 
wypoczynkowego „Las-Pol” w Olzie, czyli Aleksa i Leszka Pyrchała 
oraz Daniela Bączkowicza, którzy umożliwili organizację wydarzenia. 
Podsumowując atmosfera olzańskiej Nocy Świętojańskiej udzieliła się 
wszystkim zgromadzonym uroczystości gościom, którzy z ogromnym 
entuzjazmem brali udział w uroczystości. Dziękujemy i zapraszamy 
za rok.

M.Albin

Fot.:  M. Albin

Fot.:  M. Albin

Fot.:  M. Albin Fot.:  arch. OK Czyżowice

Fot.:  arch. OK Czyzowice
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zlot chórów nad olzą

W niedzielę dnia 24.06.2018 o godzinie 
15.00 na Biwaku Europa państwa Bogusława 
i Gabrieli Krótkich w Olzie rozpoczął się 
XV Zlot Chórów. Zlot został zorganizowany 
przez Ośrodek Kultury w Olzie oraz Chór 
Słowik nad Olzą. W Zlocie wzięły udział 
następujące zespoły śpiewacze: Towarzystwo 
Śpiewacze Moniuszko z Czyżowic (prezes 
Krystyna Dawid, dyrygent Barbara 
Grobelny), Chór Mieszany Słowik nad Olzą 
z Olzy (prezes Stanisław Pająk, dyrygent 
Tymoteusz Kubica), Chór Męski Echo 
z Radlina Biertułtowy (prezes Krystian 
Dziuba, dyrygent Tymoteusz Kubica), Chór 
Mieszany Melodia z Osin k. Gorzyc (prezes 
Henryk Tomala, dyrygent Małgorzata 
Blutko), Miejski Chór Młodzieżowy 
Canticum Novum z Wodzisławia Śląskiego 
(dyrygent i założyciel zespołu pani Emilia 
Kopiec). Gośćmi specjalnymi XV Zlotu 
byli: Zespół Niezapominajki z Havirzova 
z Republiki Czeskiej. Zespół Oj To To 
z Miejskiego Ośrodka Kultury w Pelplinie − 
powiat Tczewski. Imprezę zaszczycili m.in.  
swoją obecnością następujący zaproszeni 
goście: Daniel Jakubczyk – wójt gminy 
Gorzyce, Krystian Dziuba – prezes Zarządu 
Okręgu Wodzisławskiego ŚZChiO, Józef 
Sosnecki – sołtys Olzy, Józef Kopystyński 
– były wieloletni sołtys Olzy, Bibiana 
Dawid – dyrektor Gminnego Centrum 
Kultury w Gorzycach, Janusz Ballarin – 
kierownik OK Olza, Lucyna Gajda – prezes 
Stowarzyszenia Aktywna Olza, Krzysztof 

Małek − przewodniczący Rady Gminy 
Gorzyce, Teresa Władarz − członek Zarządu 
GS Sch w Gorzycach, Stefania Kwapulińska 
– kierownik Referatu Spraw Obywatelskich 
UG Gorzyce, Krystyna Gierszewska – prezes 
zarządu Stowarzyszenia Kociewskie Forum 
Kobiet, Anna Pielecka – przedstawiciel 
MOK w Pelplinie, Maria Sikora – dyrygent 
zespołu Oj ToTo z Pelplina, Edyta Cogiel 
– dyrektor Szkoły Podstawowej w Olzie, 
Bogusław Krótki – właściciel Biwaku 
Europa, Piotr Zimny – radny gminy 
Gorzyce. Zlot rozpoczął i gości przywitał 
prezes chóru Słowik nad Olzą Stanisław 
Pająk, który również przedstawił program 
Zlotu oraz kolejność występów.Na początku 
imprezy wystąpił gość Zlotu zespół Oj to 
to z Pelplina, który przyjechał z rewizytą 
do gminy Gorzyce w ramach współpracy 
powiatów wodzisławskiego i tczewskiego. 
W ubiegłym roku w grudniu gościł 
w Pelplinie nasz zespół Olzanki. W dalszej 
kolejności odbyły się występy chórów 
w kolejności podanej jw. Po występie zespoły 
zostały uhonorowane podziękowaniami 
w postaci dyplomu i wiązanką kwiatów 
przez wójta Daniela Jakubczyka oraz 
panią dyrektor GCK Bibianą Dawid. 
Po występach Jury w składzie: sołtys 
Olzy, dyrygenci zespołów zadecydowało 
o przyznaniu Pucharu Sołtysa Olzy, 
Miejskiemu Chórowi Młodzieżowemu 
Canticum Novum z Wodzisławia Śl. za 
najlepsze wykonanie przedstawionego 

repertuaru pieśni i prezencję. Występ 
tego zespołu został nagrodzony rzęsistymi 
brawami. W trakcie trwania Zlotu wszyscy 
uczestnicy zostali poczęstowani tradycyjnym 
kołaczem śląskim dostarczonym przez pana 
Artura Szwedę, miejscowego piekarza oraz 
kawą i wodą mineralną, zaś w bufecie można 
było nabyć inne produkty żywnościowe 
i napoje. Na zakończenie imprezy wystąpił 
zaproszony zespół z Czech, polonijny zespół 
Niezapominajki, który dał ciekawy występ 
składający się z piosenek, przy których 
można było tańczyć, z czego skorzystało 
wiele uczestników Zlotu.

Zarząd chóru Słowik nad Olzą składa 
wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do organizacji Zlotu chórów nad Olzą, 
serdeczne podziękowania, a szczególnie 
pracownikom Ośrodka Kultury w Olzie, 
pani dyrektor GCK w Gorzycach Bibianie 
Dawid oraz gospodarzowi biwaku Europa 
panu Bogusławowi Krótkiemu.

prezes chóru Słowiki nad Olzą
S. Pająk

Fot.:  arch. OK Olza Fot.:  arch. OK Olza

Fot.:  arch. OK Olza

Fot.:  arch. OK Olza Fot.:  arch. OK Olza
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Olga rumpel - laureatka nagrody starosty wodzisławskiego

Olga Rumpel, mieszkanka  Gorzyc, po 
raz pierwszy instrument muzyczny -skrzypce- 
wzięła do ręki mając 11 lat. Pierwsze lekcje na 
skrzypcach pobierała u Antoniego Hurskiego, 
organisty i nauczyciela muzyki w Liceum 
Ogólnokształcącym w Wodzisławiu Śl. Po 
roku podjęła dalsze kształcenie w Państwowej 
Szkole Muzycznej I stopnia i konsekwentnie 
II stopnia w Rybniku - najpierw u prof. 
Juliusza Malika, a później u prof. Antoniego 
Szafranka. Po ukończeniu szkoły w Rybniku 
kontynuowała studia w Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Katowicach w klasie 
altówki u wybitnego altowiolisty prof. 
Zygmunta Jochemczyka.

Od 53 lat jest nauczycielem klasy altówki 
w Szkole Muzycznej im. Karola i Antoniego 
Szafranków w Rybniku. Wielu jej uczniów jest 
laureatami pierwszych miejsc ogólnopolskich 
konkursów i przesłuchań muzycznych m.in. 
Ogólnopolskich Przesłuchań Uczniów 
Szkół Muzycznych II stopnia w Warszawie, 
Kielcach, Skierniewicach, Wrocławiu, 
Katowicach, Sosnowcu.

Pani Olga jest założycielem chóru 
kościelnego Cantemus Domino w Gorzycach, 
którego jest dyrygentem od ponad 35 lat. 
Chór swoim śpiewem uświetnia wszystkie 
uroczystości kościelne i to nie tylko w swojej 
parafii  pw. Św. Anioła Stróża w Gorzycach. 
Pod przewodnictwem Pani Olgi Rumpel chór 
występował m.in. w Czechach, Oświęcimiu, 
Częstochowie, Krakowie-Łagiewnikach, na 
Górze św. Anny, Wadowicach, Zakopanem 
na Krzeptówkach, Wrocławiu, Pietrowicach 
Wielkich, Raciborzu, Rybniku, Wodzisławiu 
Śl, a także we wszystkich miejscowościach 
sąsiadujących z Gorzycami. Chór nagrał 
również płytę CD z kolędami.

Chór jest wielką pasją Pani Olgi i nie stroni 
od corocznych spotkań gminnych (zlotach) 
chórów nad Olzą, koncertów z okazji święta 
Cecylii oraz kolędowych na terenie gminy 
i nie tylko. Pani Olga z chórem brała czynny 
udział w koronacji obrazu Matki Bożej 
Fatimskiej w Turzy Śląskiej i w koncercie 

„Artyści Gminy 
G o r z y c e  
św. Janowi 
Pawłowi II” 
organizowanego 
przez WDK 
w Gorzycach. 
Uc z e s t n i c z y ł a 
A k t y w n i e 
w Dożynkach 
G m i n n y c h , 
f e s t i w a l a c h 
p a r a f i a l n y c h , 
a w październiku 
2017 r. 
k o n c e r t o w a ł a 

w Czechach w ramach projektu UE „Łączy 
nas granica” w Piszczu.

Olga Rumpel - założycielka chóru 
Cantemus Domino udziela się jako dyrygent 
przez cały 35-letni okres bezinteresownie, 
sama mówi, że chór to jej hobby. Posiada 
olbrzymią wiedzę i kulturę muzyczną.  Jej 
praca w chórze wymaga wielu wyrzeczeń, 
poświęcenia własnego czasu, przez co 
kultywuje tradycje śpiewacze w gorzyckim 
jak i powiatowym środowisku. Tym 
samym dostarcza odbiorcom wiele przeżyć 
artystycznych i duchowych. Jej działalność 
jest zauważana, czego dowodem są liczne 
wyróżnienia i podziękowania, a szczególnie 
dyplomy i nagrody. Z pośród dyrygentów 
na terenie naszej Gminy i powiatu 
wodzisławskiego pani Olga najdłużej pełni tę 
wymagającą wielu wyrzeczeń, trudną funkcję. 
Jest bardzo zaangażowana w rozwój kultury 
w naszym terenie. Godnie reprezentuje 
Gminę i powiat wodzisławski na wszelkich 
występach, koncertach, czy festiwalach. Jest 
osobą bardzo skromną, chętnie pomagającą 
bezinteresownie innym. Za swoje zasługi 
w dziedzinie życia społecznego i kulturalnego 
dla powiatu wodzisławskiego oraz Gminy 

Gorzyce otrzymała tytuł honorowy 
„Gorzycka Perła”, a w roku 2013 za 
długoletnia służbę została odznaczona przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Złotym 
Medalem, a w 2015 Nagrodą w Dziedzinie 
Kultury i Sportu w Gminie Gorzyce. Jest 
również laureatką Nagrody Indywidualnej 
I i II stopnia, przyznanej przez Dyrektora 
Centrum Edukacji Artystycznej za szczególny 
wkład w rozwój edukacji artystycznej 
w Polsce. Na przełomie lat 2009 r.-2017 
r. - podziękowanie  Prezydenta Miasta 
Rybnika za wybitne osiągnięcia jej uczniów 
(„Rybnickie Prymusy”).  W 2017 r. - Nagroda 
Indywidualna I stopnia przyznana przez 
Dyrektora Centrum Edukacji Artystycznej 
za zajęcie I miejsca uczennicy na konkursie  
ogólnopolskim we Wrocławiu    

Jej wychowankowie zdobywają nagrody 
i wyróżnienia w licznych konkursach 
muzycznych na terenie całego kraju, tym 
sposobem Pani Olga promuje powiat 
wodzisławski. Ona sama wielokrotnie 
została nagrodzona przez Dyrektora Jej 
szkoły za szczególne osiągnięcia w pracy 
dydaktyczno-wychowawczej.

D.Pękała

Fot.:  arch. p. Langrzyk

Fot.:  arch. p.Pulchny
Olga Rumpel

Olga Rumpel

W lipcowym nr gazety „U nas” w tekście 
do artykułu o p. Oldze Rumpel wkradły 
się informację błędne, które nie zostały 
skonsultowane z p.Olgą. Przepraszamy 
również za zamieszczenie daty urodzenia 
Pani Olgi bez jej zgody. 

Sprostowanie
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tradycja podtrzymana - gorzycki mundial 2018 o puchar wójta za nami

Zgodnie z zapowiedziami 23 czerwca br. 
na boisku Orlik przy Gminnym Ośrodku 
Turystyki, Sportu i Rekreacji w Gorzycach 
Nautica odbył się turniej piłkarski 
współorganizowany przez Nautic-ę i radnego 
Piotra Wawrzycznego. Turnieje odbywają 
się co dwa lata już od 2012 roku (Euro lub 
Mundial.)
Rośnie ranga naszych rozgrywek, do udziału 
zgłosiło się 10 drużyn. W turnieju mogło 
wziąć udział tylko 8 inaczej rozgrywki 
byłby już 2-dniowe. Cała ósemka wcześnie 
rano zgłosiła się do losowania, po którym 
utworzone zostały dwie grupy po 4 zespoły, 
gdzie każdy grał z każdym, a potem odbyła 
się faza pucharowa, mecz o 3 miejsce i finał. 
Dopisali zawodnicy, dopisali zawodowi 
sędziowie Krzysztof Ganita i Grzegorz Gajda, 
ale nie dopisały Panie (tylko jedna pojawiła 
się i zagrzewała do boju swojego chłopaka). 
Zakładamy, że przyczyną była niesprzyjająca 
pogoda, ponieważ zdecydowanie nie był to 
turniej dla „kawalerów do wzięcia”.
W grupie A znalazły się drużyny: FC 
Po Nalewce, Orły, FC Bombowce, Olza 
Team, a grupie B: Na pełnej, Turzańskie 
Orły, AC Pajacyki, Eurorampy. Do 

fazy pucharowej z Grupy A awansował 
z kompletem zwycięstw: Olza Team i FC 
Po Nalewce, a z Grupy B Eurotrampy i AC 
Pajacyki. Pozostałe drużyny pożegnały się 
z marzeniami o Pucharze jak kadra naszych 
zachodnich sąsiadów.

W półfinałach Olza Team wygrała 
dopiero po rzutach karnych Eurotampami, 
a AC Pajacyki po wyrównanym meczu 

pokonały FC Po Nalewce. Ostatecznie 
3 miejscem musiała się zadowolić ekipa 
Eurotrampów. W ścisłym finale Team Olza 
zmęczony po półfinale nie dał już rady 
sięgnąć po złoto, spotkanie zakończyło 
się wynikiem 6:2 dla AC Pajacyki. 
Tym samym AC Pajacyki w składzie: Kamil 
Kaczorowski, Bartosz Bielski, Patryk Goły, 
Paweł Zdunek, Jakub Danieluk, Mateusz 
Danieluk i Oliwer Podeszwa awansowały do 
kategorii „Wiecznej chwały”.
Na zakończenie turnieju, w głosowaniu 
kapitanów wyłoniono najlepszego 
bramkarza turnieju Bartosza Bielskiego oraz 
najlepszego strzelca Kamila Kaczorowskiego 
z imponującą liczbą 13 bramek (obaj 
z mistrzowskiej drużyny). Tytuł MVP całego 
Mundialu z osobną nagrodą niespodzianką 
ufundowaną indywidualnie przez wójta 
gminy Gorzyce Daniela Jakubczyka zdobył 
zawodnik Eurotrampów Patryk Adamczyk. 
W imieniu wójta gminy Gorzyce Puchary 
i dyplomy wręczał dyrektor Nauticy Ryszard 
Markiewicz. Warto dodać, że każda z drużyn 
okazała się skuteczniejsza w zdobywaniu 
bramek niż nasza reprezentacja, więc na 
wyróżnienie dodatkowo zasłużyli strzelcy: 
Karol Wieczorek (Orły), Łukasz Adamczyk 
(Olza Team), Patryk Panic (Na pełnej), Jakub 
Białas (C Po Nalewce), Błażej Wachtarczyk 
(FC Bombowce), Wojciech Konopek 
(Turzańskie Orły), Denis Waś (Eurotrampy). 
Lista chwały, zwycięzcy wcześniejszych 
imprez i nowi mistrzowie: Auto-części 
Mrozek, Przyjaciele Rekpolu, Na Pełnej i AC 
Pajacyki.
Patronat medialny (foto) nad imprezą objął 
portal e-gorzyce.pl. Podziękowania kierujemy 
również imiennie do sponsorów, którzy nie 
pierwszy raz wspierają lokalne inicjatywy: 
GS Gorzyce, Jakub Fober, Zakład Masarsko-

Wędliniarski Tomasz Kuhn, Centrum 
Treningu, wójt gminy Gorzyce Daniel 
Jakubczyk, Piotr Wawrzyczny, Bogusław 
Jordan i Marek Tomas z Barbarossy. 
Dzięki nim otoczka turnieju była lepsza, 
a każdy uczestnik dostał poczęstunek do 
skonsumowania na naszej Strefie Kibica. 
Galeria zdjęć z Mundialu wkrótce pojawi 
się na nowej odsłonie strony www.nautica-
gorzyce.pl.

Zachęceni rosnącą popularnością 
rozgrywek przymierzamy się do 
organizacji kolejnego turnieju na 100-lecie 
niepodległości. Będzie skierowany do drużyn 
z zawodnikami 12-16-letnimi również 
z gminy Gorzyce. Zapraszamy chcących 
wziąć bezpośredni udział, potencjalnych 
współorganizatorów sponsorów do zgłaszania 
siebie/swoich propozycji na adres promocja@
nautica-gorzyce.pl.

Ze sportowym pozdrowieniem
Zespół Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. Nautica

Fot.: arch. NauticaFot.: arch. Nautica
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formacja let’s dance gościnnie w turzy Śląskiej
Przedszkole Publiczne „Kraina Odkrywców” z Turzy Śląskiej na zakończenie roku szkolnego zorganizowało w swoich murach 

Festyn Rodzinny podsumowujący cały rok pracy przedszkola. Formacja Let’s Dance z Czyżowic została zaproszona na gościnne 
występy. Był to dla nas wielki zaszczyt. Dziękujemy za zaproszenie i życzymy udanych wakacji.

K. Korzonek

Fot.:  K. KorzonekFot.:  K. Korzonek Fot.:  K. Korzonek

Fot.:  K. Korzonek

lekcja patryiotyzmu

Rok 2018 został ogłoszony rokiem Jubileuszu 100-lecia 
odzyskania Niepodległości. W związku z tym przedszkolaki z Krainy 
Uśmiechu w Gorzycach realizują projekt 100-lat Niepodległości 
Polski. Podczas zajęć, których celem jest kształtowanie postaw 
patriotycznych wyrażających się przywiązaniem do Ojczyzny, dzieci 
poznają symbole narodowe, legendy oraz spotykają się z ludźmi 
szerzącymi takie wartości. 

Czwartego dnia tygodnia, siedemnastego dnia piątego 
miesiąca Roku Pańskiego 2018 przedszkolaki z Krainy 
Uśmiechu w Gorzycach zaprosiły na swe ziemie rotmistrza 
Krzysztofa Wincentego Banasia herbu „Dołęga”. Rotmistrz ów 
wygłosił prelekcję związaną z czasami zaborów i odzyskania 
Niepodległości. Opowieść swą snuł ku wiedzy i uciesze słuchaczy 
swoich.

Gość zaprezentował różne hełmy: Hełm koryncki, 
Szyszak, Okularowy, Przyłbicę, Misiurkę, Hełm stalowy, 
Hełm z włókien sztucznych (Kevlaru), Hełm z włókna 
szklanego laminowanego nylonem balistycznym a także 
pokazał i omówił różne czapki: Maciejówkę, Furażerkę, 
Kapelusz Strzelców Podhalańskich.

Po prezentacji zbiorów każdy przedszkolak mógł 
przymierzyć dowolnie wybrany hełm lub czapkę. Spotkanie 
zakończyło się wspólnym zdjęciem.

Patriotyzm trzeba w Narodzie pielęgnować i to jest 
zadanie dla nas wszystkich. Przedszkolaki z Krainy Uśmiechu miały 
możliwość uczestniczyć w lekcji historii, podczas której dowiedziały 
się wiele ciekawych rzeczy na temat historii ojczyzny.

Nauczycielka PP Gorzyce Loga E.

festyn rodzinny w krainie uśmiechu
Tradycyjnie już od lat w naszym przedszkolu organizowany jest 

festyn rodzinny. W  piątkowe popołudnie 25 maja br. w Przedszkolu 
Publicznym Kraina Uśmiechu w Gorzycach odbył się festyn pod 
hasłem: „Najbardziej Ci do twarzy z uśmiechem”. W przedszkolu 
dbamy o to, aby troszczyć się i pielęgnować więź między dzieckiem 
a rodzicem. Na początku przedszkolaki wierszem, piosenką 
i upominkiem podziękowały rodzicom za ich miłość, troskę, trud 
włożony w ich wychowanie. Po części artystycznej rodzice wraz 
z dziećmi udali się na plac przedszkolny, gdzie czekało mnóstwo 
atrakcji nie tylko dla najmłodszych. Dla przedszkolaków frajdą były: 
dmuchany zamek, zabawa: „Łowienie rybek”, kącik malowania 
twarzy. Przedszkolaki i ich rodzice brali udział w licznych konkursach 
sportowych i w tańcach z wodzirejem. Sporym zainteresowaniem 
cieszyła się wizyta strażaków i policjantów. W   kawiarence można 
było skosztować pysznych wypieków, które przygotowały mamy 
naszych przedszkolaków. Podczas festynu wszyscy bawili się świetnie 
– świadczyły o tym uśmiechnięte twarze dzieci i ich rodziców. 
Niezapomniane wrażenia długo pozostaną w  pamięci małych i dużych 
uczestników, rodziców jak i pracowników przedszkola. Rodzinny 

Fot.:  K. Kindalska

Fot.:  K. Kindalska

Lekcja patryjotyzmu u przedszkolaków z Krainy Uśmiechu

Festyn rodzinny w Krainie Uśmiechu

nastrój i atmosfera sprawiły, że dzień ten był wyjątkowy. Dla takich 
chwil aż miło jest czekać cały rok na te wyjątkowe święto.

Bardzo dziękujemy rodzicom za zaangażowanie, pomoc 
w przygotowaniach do festynu, czynny udział w nim oraz za wspólną 
zabawę.

Nauczycielka PP Gorzyce E. Loga
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II DZIECIĘCE ZAWODY KAJAKOWE O PUCHAR WÓJTA GMINY GORZYCE 
W POSZUKIWANIU NEMO

60 zawodników wystartowało 8 lipca br. w II Zawodach 
Kajakowych o Puchar Wójta Gminy Gorzyce „ W poszukiwaniu 
Nemo”. Pogoda dopisała zawodnikom, w niedzielny ranek przywitało 
nas słońce na pięknym akwenie Ośrodka Wypoczynkowego „Las-Pol” 
w Olzie. 

Zawody rozegrano w trybie pucharowym w dwóch kategoriach 
wiekowych: 5-8 i 9-12 lat. W kategorii 9-12 lat na podium 
uplasowali się kolejno: I miejsce: Alicja Dawid, II miejsce: Jarosław 
Pieczonka, III miejsce: Bartosz Garbocz. W kategorii 5-8 lat  na 
podium uplasowali się kolejno: I miejsce: Oliwier Wądołowski, II 
miejsce: Adam Pięta, III miejsce: Kacper Garbocz. 

Puchary, medale oraz wywalczone nagrody wręczył startującym 
wójt gminy Gorzyce Daniel Jakubczyk. Atmosfera była wspaniała, 
rywalizacja niesamowita. Całe zawody przebiegły w atmosferze 
zabawy i przyjacielskiej rywalizacji. Zaangażowanie dzieci 
startujących w zawodach oraz doping rodziców przybyłych z nimi 
przeszedł najśmielsze oczekiwania organizatorów. Wydażenie było 
dofinansowane ze środków Gminnej Komisji ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych
Wszystkim startującym osobą należą się słowa uznania za odwagę 
i rywalizację fair play!

M. Albin

Fot.:  arch. GCK w Gorzycach
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zakup wyposażenia i urządzeń ratownictwa dla jednostek 
straży pożarnej

W dniu 09.07.2018 r. odbyło się uroczyste przekazanie naszym jednostkom Ochotniczych Straży Pożarnych sprzętu jaki pozyskano 
w ramach projektu: Zakup wyposażenia i urządzeń ratownictwa dla jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych Gminy   Gorzyce. Sprzęt 
został zakupiony ze środków Funduszu Sprawiedliwości oraz środków budżetu Gminy   Gorzyce. W przekazaniu sprzętu uczestniczyli: 
przedstawiciel Ministerstwa Sprawiedliwości Marcin Sławecki, Poseł Teresa Glenc, Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Wodzisławiu Śląskim Marek Misiura przedstawiciele władz gminnych na czele z wójtem Danielem Jakubczykiem, Komendant Gminny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP Jerzy Glenc, prezes Gminny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP Grzegorz Student. jak 
również strażacy ochotnicy z poszczególnych jednostek.

W ramach projektu gmina Gorzyce pozyskała 94.706, 37 zł. natomiast z własnego budżetu dołożyła 956,63 zł. Zakupione zostały 
defibrylatory, zestawy ratownicze R1, deski ortopedyczno-pediatryczne oraz przenośne zestawy oświetleniowe.Dziękujemy wszystkim 
zaangażowanym w realizację projektu.

UG Gorzyce

Fot.: B. JordanFot.: B. Jordan

świętuj z maluchem w olzie

To strzał w dziesiątkę! Tak możemy 
podsumować pomysł zorganizowania 
tegorocznego Dnia Dziecka w Parku 
Sołeckim. Dzień ten obfitował w same 
niespodzianki. Najpierw pogoda zaskoczyła 
wszystkich, którzy przybyli tłumnie. 
Z początku pochmurna i deszczowa, a później 
słoneczna aura sprawiła, że festyn cieszył się 
ogromną popularnością. Park Sołecki zapełnił 
się nie tylko dziećmi, ale i ich rodzinami, 
którzy chętnie uczestniczyli w zabawach. 
„Świętuj z Maluchem”, tak brzmiał tytuł 
festynu zorganizowanego w ramach 1 
Wodzisławsko- Gorzyckiego Zlotu Fiata 

126p oraz Klasyków z czasów PRL – u przez 
pracowników Ośrodka Kultury w Olzie we 
współpracy z Przedszkolem Publicznym 
Olza. Przygotowaliśmy nie tylko występy 
artystyczne, pokazy sztuk walki czy pokaz 
Kangoo Jumps-fitness w specjalnych butach, 
ale sporo animacji, gier, zabaw dla dzieci. Nie 
obyło się bez zajęć sportowych, puszczania 
ogromnych baniek. Każde dziecko mogło 
skorzystać z usług malowania na twarzy 
i zrobienia kolorowej fryzury.
Duże powodzenie miał pomysł malowania 
auta, malucha − Fiata 126p. Wyszło 
pięknie.  Wielkim powodzeniem cieszyły się 
wspólne tańce, jak i układanie i podziwianie 
eksperymentów wykonanych przez 
kierowców Fiata 126p. Radości i zabawy nie 
brakowało.
Serdeczne podziękowania należą się 
P r z e d s z k o l u 
Publicznemu z Olzy, 
Pani p.o. dyrektora 
Dominice Pośpiech, 
n a u c z y c i e l o m 
i pracownikom 
za pomoc 
w organizacji imprezy 
i wkład artystyczny. 
D z i ę k u j e m y 
z całego serca Radzie 
Rodziców − rodzicom 
przedszkolaków za 
ogromną pomoc 

udzieloną przed i w trakcie „świętowania”. 
Dziękujemy pracownikom Ośrodka 
Kultury Czyżowice za przygotowanie 
występów artystycznych. Bardzo dziękujemy 
Sołtysowi z Olzy i Radzie Sołeckiej oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Olzie.  
Podziękowania składamy także w stronę 
organizatora I Wodzisławsko-Gorzyckiego 
Zlotu Fiata 126p − Adriana Bilika − 
za ubarwienie naszego Dnia Dziecka 
kolorowymi maluchami – Fiata 126p. 
Dziękujemy również księdzu proboszczowi 
za udostępnienie parkingu parafialnego na 
potrzeby prób sprawnościowych uczestników 
zlotu. Dziękujemy wszystkim, którzy spędzili 
ten wyjątkowy dzień z nam! Do zobaczenia 
za rok!

M. Hojka
Fot.:  arch. OK Olza

Fot.:  arch. OK Olza



Sierpień 2018  U NAS 13

Letnie igrzyska olimpiad spejalnych z udziałem tygrysów z wtz 
w gorzycach

Od 9 do 12 czerwca odbyły 
si XI Letnie Igrzyska Olimpiad 
Specjalnych Katowice-Chorzów
Mikołów. 1000 zawodników 
z całego kraju rywalizowało 
w 11 dyscyplinach sportowych. W
zawodach uczestniczyli również zawodnicy 
Klubu Olimpiad Specjalnych TYGRYSY
Gorzyce Agnieszka Parma oraz Michał 
Podeszwa, reprezentanci ekipy śląskiej, którzy
rywalizowali w tenisie stołowym. Po uroczystej 
ceremonii otwarcia, która miała miejsce 
w katowickim Spodku, w następnych dniach 
zawodnicy przystąpili do rywalizacji. Po
niezwykle emocjonujących spotkaniach 
Agnieszka otarła si o podium, zajmując 
czwarte miejsce, natomiast Michał 
w bardzo silnej grupie zajął piąte miejsce.
Igrzyska były największym wydarzeniem 
sportowym Olimpiad Specjalnych Polska 
w 2018 roku i jedną z największych 

sportowych i społecznych imprez 
w tym roku w naszym kraju.
Klub TYGRYSY Gorzyce 
reprezentował również Tomasz Job 
jako Lider Olimpiad Specjalnych.
Zawody sportowe odbywały 
si na Stadionie Śląskim (6 
dyscyplin: piłka nożna, lekka
atletyka, kolarstwo, tenis, trójbój, 
bocce), na obiektach katowickiej 
AWF (pływanie,
badminton, tenis stołowy), 
w kręgielni Galaktyka 
w Katowicach (bowling) 
oraz w Golf Park

Mikołów w Mikołowie (golf, 
który został po raz pierwszy 
zaprezentowany na igrzyskach
w Polsce)
W trakcie Igrzysk zawodnicy mogli 
również skorzysta z szeregu bada 
i konsultacji medycznych w ramach 
programu Zdrowi Sportowcy 
Olimpiad Specjalnych.
Igrzyska były 
o g r o m n y m 
wydarzeniem nie tylko 
dla uczestników, ale 
też kibiców Klubu 
TYGRYSY Gorzyce, 
którzy przez cztery dni 
gorąco dopingowali 
naszych zawodników.
Warto doda, że 
spośród złotych 
medalistów zostaną 

wyłonieni reprezentanci Olimpiad 
Specjalnych Polska na Światowe Letnie 
Igrzyska Olimpiad Specjalnych Abu Dhabi 
2019  Igrzyska w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich będą największą imprezą sportową 
na świecie w przyszłym roku, w której 
weźmie udział ponad 7 tysięcy sportowców 
z niepełnosprawnością intelektualną z ponad 
170 krajów.

J.Michalczuk

od młodzika do starzika, gramy razem w rogowika
Mieszkańcy Rogowa tworzą Sołecką grę planszową.

Projekt skierowany jest do 
dzieci, młodzieży oraz seniorów 
z terenu sołectwa Rogów w ramach 
programu dotacyjnego Regionalnego 
Instytutu Kultury w Katowicach – 
operatorkultury.pl, Bardzo Młoda 
Kultura. Program jest finansowany 
przez Narodowe Centrum 
Kultury w Warszawie. Inicjatywa 
mieszkańców przeszła wszystkie 
wymagania formalne i otrzymała 
wnioskowane dofinansowanie. 
Głównym 
c e l e m 

projektu jest integracja środowisk 
kulturalnych i oświatowych na terenie 
sołectwa Rogów. Dzięki zaangażowaniu 
nauczycieli oraz animatorów kultury 
zostaną przeprowadzone warsztaty oraz 
spotkania, które zachęcą dzieci oraz osoby 
starsze do twórczej i kreatywnej pracy Fot.:  E. PoloczekFot.:  E. Poloczek

Fot.: arch. WTZ 
Agnieszka Parma podczas dekoracji

Fot.: arch. WTZ 
Michał Podeszwa podczas dekoracji

Starziki grają w RogowikaMłodziki grają w Rogowika

w małych zespołach. Głównym zadaniem uczestników projektu 
będzie wyszukanie zapomnianych miejsc, które były ważne dla 
lokalnych mieszkańców kilkadziesiąt lat temu. Jak również odszukanie 
zapomnianych zakładów pracy które funkcjonowały na terenie wsi 
Rogów ponad pół wieku temu. Wszystkie informacje zostaną zebrane 
poprzez przekaz ustny starszego pokolenia wsi Rogów oraz zostaną 
przetworzone i z tego materiału powstanie gra planszowa.
Dodatkową ciekawostką jest to, iż wszystkie polecenia zawarte 
w „planszówce” będą spisane w gwarze śląskiej

Już wkrótce będziemy informować o szczegółach akcji, która 
zapowiada się ciekawie i intrygująco!

M.Jokel

Fot.: arch. WTZ Tomasz Job, lider olimpiad specjalnych
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wakacyjna wycieczka do wisły
Pierwszy dzień wakacji rozpoczęliśmy rodzinnym wyjazdem do Wisły. Głównymi atrakcjami, które chcieliśmy zwiedzić były Sanktuarium 

w Pierśćcu, oraz Zamek Prezydencki w Wiśle. W Sanktuarium, które jest znane z łaskami słynącej figury Św. Mikołaja w Pierśćcu, naszym 
przewodnikiem był proboszcz tej parafii, który bardzo wnikliwie i ciekawie opowiedział nam historię losów figury Św. Mikołaja, oraz 
sanktuarium. Po sympatycznym spotkaniu udaliśmy się do Zamku Prezydenckiego. Z panią przewodnik zwiedziliśmy zamek oraz kaplicę, 
która znajduje się na terenie posesji, podziwiając piękny ogród. Zamek zrobił na nas ogromne wrażenie. Poznaliśmy historię zamku, 
usłyszeliśmy też różne anegdoty i ciekawostki. Zachęcamy do zwiedzania zamku, jeżeli ktoś jeszcze tego nie zrobił. Obiad zjedliśmy w innej 
części zamku w tzw. leśniczówce. W trzeciej części zamku podziwialiśmy okolicę z tarasów widokowych. Resztę popołudnia spędziliśmy na 
wakacyjnym spacerku po centrum Wisły.

Dziękujemy wszystkim przesympatycznym uczestnikom wycieczki za skorzystanie z naszej oferty, zachęcamy do skorzystania również 
z innych ofert wycieczkowych.

I. Szostek

popis gitarowy w świetlicy wiejskiej w osinach

Podsumowaniem całorocznych zmagań zajęć gry na gitarze był Popis gitarowy. 20 czerwca o godz. 20.00 wszyscy uczestnicy zagrali 
swoje utwory, tworząc kameralny koncercik. Uczestnicy są w różnym wieku, grają na zróżnicowanym poziomie, niektórzy dołączyli dopiero 
niedawno. Grających wspierał prowadzący zajęcia Sławek Tatera. Zaproszeni też byli rodzice, rodzeństwo, babcie, dziadkowie, aby podziwiać 
postępy naszych uczestników. Każdy z wykonawców dostał pamiątkowy dyplom uczestnictwa w rocznych zajęciach. Spotkanie zakończyliśmy 
małym poczęstunkiem przy kawce i ciastku. W tej wspaniałej atmosferze zakończyliśmy pierwszy rok zajęć gry na gitarze w naszej świetlicy.
Chętnych, którzy chcieli by do nas dołączyć zapraszamy na zajęcia gry na gitarze do Świetlicy Wiejskiej w Osinach już od września.

I. Szostek

Fot.:  I. Szostek Fot.:  I. Szostek Fot.:  I. Szostek

biesiady gmiine integrują mieszkańców
30 czerwca KGW oraz Rada Sołecka z Gorzyc organizowała przy GCK w  Gorzycach Festyn Rodzinny, 

gdzie zgromaczeni goście przy akompaniamencie akordeonisty i Dja bawili się do póżnych godzin wiec-
zornych. Poza wysmienitą zabawą można było poczęstować się pysznym kołoczem czy keiłbasą z grilla. 

11 lipca w podobnej atmosferze można było bawić się na pikniku zorganizowanym przez Stowarzyszenie 
Senior. Dziękujemy za liczne przybycie i świetną zabawę.

M.Albin

Fot.:  M. Albin Fot.:  M. Albin Fot.:  M. Albin

Fot.:  I. Szostek Fot.:  I. Szostek
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nieznana historia dziejów harcerstwa 
na ziemi rybnicko-wodzisławskiej

Na przełomie XIX i XX wieku Polski nie 
ma jeszcze na mapie Europy, ale na terenach 
trój zaboru intensywnie rozwija się najpierw 
skauting i wkrótce harcerstwo. Sytuacja 
społeczna i polityczna rożnie kształtowała 
się w poszczególnych zaborach. Kiedy upadł 
carat w Rosji spragnieni nieodległości Polacy 
czuli nadchodzące nowe czasy. Pod wpływem 
ruchów rewolucyjnych chwiały się monarchie 
niemiecka i austriacka.
Polski skauting przeczuwając zjednoczenie 
ziem polskich dążył do zjednoczenia szeregów. 
Praca drużyn harcerskich była bardzo trudna, 
jednak pomimo kształtującej się bardzo różnie 
sytuacji wewnętrznej harcerze przyczyniali 
się do wychowania patriotycznego 
młodych ludzi, podniesienia świadomości 
społeczeństwa, konsolidacji środowiska 
harcerskiego. Ochoczo i dzielnie brali udział 
w akcjach na rzecz ruchu wyzwoleńczego i 
zjednoczeniowego ojczyzny. W okresie walk 
o Lwów (1918), w Kongresówce (1919) i w 
czasie Powstania Wielkopolskiego (1918/19) 
nie obyło się bez ofiar wśród harcerzy. 
Zakończenie I wojny św. nie było końcem 
wojny dla Polaków. Harcerki i harcerze w 
liczbie około 9 tyś. służyli w pułkach piechoty. 
Wielu stanowiło załogę w wewnątrz kraju w 
placówkach straży granicznej, kompaniach 
wartowniczych, sanitarnych, prowiantowych 
itp.  
Struktury harcerstwa rozwijały się również 
w dzielnicy, która od 500 lat była wyłączona 
z państwa polskiego, ale zamieszkana przez 
Polaków dążących wszelkimi silami do 
powrotu do Macierzy – Górnym Śląsku. 
Sprzeciwiali się temu Niemcy. Anglia zupełnie 
nie uwzględniła stanowiska polskiego w tej 
sprawie, co w konsekwencji doprowadziło do 
walk powstańczych. 

Harcerstwo na ziemi rybnicko-
wodzisławskiej
Na Śląsku, na ziemi rybnicko-wodzisławskiej 
społeczeństwo nie pozostało bierne. Tradycje 
walk harcerstwa o polskość ziemi rybnicko-
wodzisławskiej sięgają już pierwszych lat 
istnienia tej organizacji. W latach Plebiscytu 
1920-1921 młodzież harcerska aktywnie 
uczestniczyła w powstaniach śląskich. 
Następne lata nie szczędziły śląskim 
harcerzom doświadczeń z zachodnim 

sąsiadem Polski dążącym wprost do realizacji 
swoich rewizjonistycznych dążeń na arenie 
międzynarodowej. Na ziemiach śląskich 
dochodziło do zatargów młodzieży polskiej 
zwłaszcza harcerskiej z nacjonalistycznymi 
bojówkami wznoszącymi pieśni na cześć 
wodza Hitlera. Na terenie Rybnika i Rydułtów 
dochodziło do pobić polskich harcerzy i 
studentów przez członków faszystowskich 
bojówek.
Zaborczość i tupet niemieckiej dywersji 
wzrastały. Niemcy przemycali znaczne ilości 
broni i materiałów propagandowych. Na 
pograniczu niemieckie bojówki ostrzeliwały 
posterunki graniczne w Chwałęcicach, 
Zwonowicach, Wilczej-Dolnej, Suminie 
w innych miejscach. Młodzież harcerska i 
powstańcy mocno włączali się w obronę swojej 
ziemi i polskości. Harcerz z Rogowa Józef 
Rzażonka wychowanek drużyny w Rybniku 
był jednym z dowódców ochotniczych 
oddziałów młodzieżowych. Odziały te pełniły 
ważną rolę oraz regularną służbę na granicy 
polsko-niemieckiej w powiecie rybnickim i 
odpierały napady band dywersyjnych.
Harcerze aktywnie przyczyniali się do 
paraliżowania wrogiej działalności mniejszości 
niemieckiej. Na przykład: w Żorach 
przyczynili się do ujawnienia magazynu 
broni i miejsca ukrywania się dywersantów. 
W Gierałtowicach harcerze doprowadzili 
do ujęcia hauptmanna Kurta Pfeifera. W 
niedalekich Chwałowicach członkowie 
rodzin Pukowców, Kożdoniów i Tkoczów 
wykryli tajną organizację Jungdeutsche Partei, 
zdemaskowano również magazyn broni, co 
zdecydowanie pomogło w osłabieniu siły 
niemieckiej we wrześniu 1939 roku. 
Wynikiem wzrastającego napięcia społecznego 
były liczne manifestacje społeczne w 
Wodzisławiu, Rybniku czy Żorach. W 
Rybniku do licznej manifestacji przemawiał 
harcerz Alfons Mrowiec wychowanek 
drużyny w Niedobczycach. Losy harcerzy 
były często tragiczne. Niekiedy zaraz po 
powrocie z obozów pełnili służbę w Obronie 
Przeciwlotniczej oraz dyżury w wyznaczonych 
miejscach obserwacyjnych. Harcerz Bolesław 
Ogaza ze swojego stanowiska obserwacyjnego 
w Zakładzie Psychiatrycznym w Rybniku, 
zauważył dnia 1 września o świcie zbliżający się 
do miasta zmotoryzowany patrol niemiecki. 
Był to (jak podaje Juliusz Malik z Rybnika 
w zeznaniach do protokołu przesłuchania 
świadka przez OKBZH w Katowicach w dniu 
6 lipca 1970 r.) pierwszy meldunek do władz 
wojskowych o niemieckiej napaści na Polskę.
Harcerze wywodzący się z ziemi rybnicko-
wodzisławskiej przez cały okres międzywojnia 
i w czasie bezpośrednio przed wybuchem 
wojny reprezentowali budującą społeczeństwo 

patriotyczną postawę. Uczestniczyli również w 
budowie umocnień obronnych. Kiedy np. w 
przeddzień wybuchu II wojny św. niemieccy 
dywersanci poprzecinali przewody wojskowej 
linii telefonicznej na odcinku Wodzisław-
Jastrzębie, harcerze z Mszany i Jastrzębia 
podjęli się warty chroniącej ważną dla polskich 
sił zbrojnych linię telefoniczną. 
W czasie wojny harcerze walczyli w szeregach 
wojska polskiego. Młodsi harcerze pełnili 
funkcje łączników i pomagali w opiece 
nad rannymi, ratowali wszystko co polskie, 
pomagali ewakuowanej ludności. Wielu 
harcerzy nie znamy z nazwiska, spoczywają 
często w bezimiennych grobach. Wojenne 
losy harcerzy są często bardzo tragiczne. 
Byli prześladowani, torturowani, osadzani 
w obozach koncentracyjnych. Represje 
dotykały całe rodziny harcerzy, działaczy 
KPH (Koła Przyjaciół Harcerzy) i samych 
harcerzy. Dokładana liczba represjonowanych 
nie jest znana. Są w tej liczbie także działacze 
niepodległościowi, oświatowi, działacze 
Związku Powstańców Śląskich. Znamienny 
przykład swojego oddania polskości oddał 
więziony 2 lata i ścięty w 1942 roku w 
Katowicach komendant hufca rybnickiego 
i pierwszy komendant śląskiej chorągwi 
harcerzy w czasie okupacji hm. Józef Pukowiec.
Piękny przykład oporu wobec okupanta 
dał działacz Koła Przyjaciół Harcerzy, były 
dyrektor kopalni „Anna” w Pszowie inż. 
Wojciech Hardt, który wraz z synem został 
aresztowany już w pierwszym dniu wojny, 
skopany i potwornie pobity za próbę obrony 
radlińskich harcerzy przed rozstrzelaniem. 
Wojciech Hardt zapłacił za swoją postawę 
najwyższą cenę, został powieszony w obozie 
Mauthausen.
Bandy hitlerowskie działały zgodnie z 
już wcześniej opracowanym planem 
eksterminacji polskich patriotów. Zbrodniczą 
akcję zaplanowano na podstawie donosów 
miejscowych hitlerowców, opracowaną przez 
wywiad niemiecki, z zamieszczonym wykazem 
osób skazanych na zagładę. Ludność dotknęły 
wielotysięczne aresztowania. Więzienia w 
Rybniku, Wodzisławiu i Żorach nie mieściły 
powstańców, więźniów cywilnych i żołnierzy. 
Hitlerowcy zaczęli umieszczać aresztowanych 
w prawdopodobnie pierwszym obozie 
koncentracyjnym w Nieborowicach koło 
Gliwic. Większość hitlerowcy rozstrzelali i 
wrzucali do wykopanych przez więźniów 
dołów. 

Patriotyczna postawa harcerzy z Czyżowic
Okrucieństwo poczynań okupanta było 
paraliżujące. Jako pierwsi podnieśli ducha 
młodzi harcerze postępujący zgodnie z 
duchem harcerstwa, miłującym ojczyznę, 
sprawiedliwoś
 i szlachetność postępowania w każdej sytuacji. 
Opór w warunkach wojny był heroiczny, ale 
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harcerze starali się pobudzić w ciemiężonym 
narodzie wiarę w ostateczne zwycięstwo i 
namawiali do organizowania różnych form 
oporu. Czyniono to niejednorodnie w 
sposób bardzo pomysłowy, ale zawsze były to 
czyny niebezpieczne. Harcerze stawili opór 
jednostkowo, w grupach i całymi drużynami 
na całym terenie wodzisławskim i rybnickim. 
Duże zasługi harcerze odnieśli w akcjach 
ratowania książek, całych bibliotek, akt 
osobowych, harcerskich sztandarów 
ratowanych z harcówek i innych sprzętów 
ratowanych z obiektów użyteczności 
publicznej, nieraz za cenę tortur. Swój sztandar 
i zbiór książek ochronili także harcerze z 
Czyżowic prowadzeni przez druha Konrada 
Chroboka, nauczyciela w szkole podstawowej 
w Czyżowicach (miał ukończone Seminarium 
Nauczycielskie w Pszczynie) oddanego 
pedagoga i organizatora życia harcerskiego na 
terenie Czyżowic. 
Wielu cierpień doznali harcerze z terenu 
Czyżowic. Drużyna im. Żwirki i Wigury 
wykazywała patriotyczną postawę. Wzorem 
do naśladowania był ich przywódca druh 
Chrobok nękany i szykanowany. Odmówił 
podjęcia pracy w niemieckiej szkole i 
żył w ciągłym zastraszeniu. Usunięty z 
mieszkania podjął pracę na Zaolziu, ale 
cały czas podtrzymywał więzi z harcerzami 
i zaznajamiał ich ze zdobywaną z wielkim 
trudem prasą podziemną. Działalność i 
nieustraszona postawa harcerzy powodowała, 
że drużyna była pod ciągłą obserwacją 
niemiecką. Sprawdzianem patriotyzmu, za 
który czyżowiccy harcerze mogli przepłacić 
życiem była akcja Niemców dotycząca 
określenia swojej przynależności narodowej 
w tymczasowych dowodach osobistych. 
Harcerze z Czyżowic radzili się druha 
Chroboka, który doradził im, aby zrobili tak, 
jak każe im sumienie i serce. Wszyscy harcerze 
nie bacząc na reperkusje ze strony wroga 
wpisali do formularza – narodowość polska. 
Za swoje zasługi na rzecz harcerstwa i lokalnej 
społeczności Konrad Chrobok został nazwany 
przez kierownika placówki Wincentego 
Woźniaka „tytanem czynu i serca”. 
W roku 1941 harcerze z drużyny Żwirki 
i Wigury w Czyżowicach stanęli przed 
kolejnym wyzwaniem. 28 czerwca Niemcy 
wraz z uzbrojoną policją dokonali aresztowań 
druhów Bolesława Zająca, Józefa Kwiatonia 
i Franciszka Kowalskiego, których posądzili 
o posiadanie broni. Nie mogli im nic 
udowadniać, ale wywieziono ich do lasu i 
utworzywszy szpaler pobito ich dotkliwie. 
Bito ich nawet na ziemi, po ciemku przy 
świetle reflektorów. Około godziny 22.00 
zawieziono do szkoły w Czyżowicach, gdzie 
odbywały się tej nocy przesłuchania innych 
jeszcze harcerzy. Wśród przesłuchiwanych 
znaleźni się także Konrad Chrobok, jego 
żona i szwagierka. Dalszy ciąg katowania 

odbywał się w lesie. Kiedy Kowalski tracił 
przytomność oprawcy deptali mu po palcach, 
aż odzyskał przytomność. Wkrótce dołączono 
do aresztowanych druha Józefa Cichego. 
Kazano mu kopać groby. Jeden z harcerzy 
nie wytrzymując katowania psychicznego i 
fizycznego naiwnie wskazywał przypadkowe 
miejsca ewentualnego ukrycia broni, której 
oczywiście nie było. Druh Zając wyprowadził 
niemieckiego oficera w pole, mówiąc mu dość 
biegle po niemiecku, że wskaże mu skrytkę z 
bronią. Udało mu się oszukać niemieckiego 
żołnierza i Bolesławowi Zającowi udało się 
uciec. Niemcom nie odnaleźli rzekomej broni 
i zmaltretowanych, i zakutych w kajdany 
harcerzy wraz z ich nauczycielem Konradem 
Chrobokiem Niemcy przewieźli do więzienia 
w Wodzisławiu. Po następnych trzech 
tygodniach aresztowani zostali przewiezieni 
do Rybnika i podawani przesłuchaniom 
w Gestapo. Kowalskiemu i Kwiatoniowi 
udowodniono związki z tajną ulotką, w 
związku z czym po półrocznym więzieniu w 
Rybniku przetransportowano ich do Katowic. 
Nieco więcej szczęścia mieli wówczas 
Konrad Chrobok i Józef Cichy. Niemcy nie 
znaleźli śladów działalności konspiracyjnej, 
a ponieważ rodziny usilnie starały się o ich 
uwolnienie, zastali w końcu zwolnieni do 
domu. Dh Chrobok został zmuszony do 
wyjazdu z Czyżowic i udać się „na roboty” do 
Niemiec. Niestety nie doczekał końca wojny. 
Zginął 23 kwietnia 1945 roku w czasie walk 
o Berlin. Wojnę przeżył druh Kowalski, który 
dzięki młodemu wiekowi został skazany na 
rok więzienia, chociaż prokurator żądał kary 
śmierci. Natomiast druh Kowalski został 
wbrew woli wcielony do karnej kompani w 
niemieckim wojsku i zginął 15 sierpnia 1943 
roku.
Ciekawa jest również historia ukrycia sztandaru 
harcerskiego przez matkę druha Władysława 
Wyleżycha z Wodzisławia Śląskiego, który 
walczył w kampanii wrześniowej w 73 
pułku piechoty z oddziałami powstańczymi. 
Powróciwszy do domu został aresztowany 
i zmuszany biciem do wskazania miejsca 
ukrycia harcerskiego sztandaru. Hitlerowcy 
zarekwirowali bibliotekę rodzinną i mundurki 
harcerskie, ale sztandaru nie znaleziono. 
Kilkukrotnie wraz z druhem Karolem Szymurą 
więziony był w piwnicy i przesłuchiwany. 
Dopiero w 1940 roku matka Władyslawa 
Wyleżycha zdradziła synowi miejsce ukrycia 
sztandaru, który ze względów bezpieczeństwa, 
schowała jeszcze podczas nieobecności syna. 
Druh Wyleżych świadczył, że wszyscy harcerze 
w jego drużynie walczyli przeciw okupantowi. 
Według jego słów, dwaj harcerze Franciszek 
Płaczek i Józef Kisiel zestrzelili samolot 
niemiecki w okolicach Jastrzębia. Ostatecznie, 
udaje im się po aresztowaniu wyjść z tej opresji 
cało. 

Dla okupanta Polski każda sposobność była 

dobra do gnębienia polskiego ducha. Jedna 
mimo okrutnych prześladowań nie zdołano 
podeptać polskości. Polacy, w tym harcerze 
pomimo represji − w każdym okresie − 
demonstrowali nieugięty polski patriotyzm. 
Przykładów takiej postawy można wymieniać 
bez liku. To wszystko, co działo się w czasie 
II wojny światowej jeszcze długo będzie 
odkrywane i badane przez rzesze historyków. 
Wymownym akcentem, którym pragnę 
zakończyć powyższy tekst, a w którym zaledwie 
dotknęłam tematu, niech będzie symbol 
polskiej biało-czerwonej flagi powiewającej na 
Rybnikiem w dniu 11 listopada 1939 roku. 
Czynu tego dokonał druh Florian Procek. 
Ku rozpaczy Niemców, a radości Polaków 
Polska flaga narodowa powiewała jakiś czas na 
starym, nieczynnym kominie fabrycznym.

 
CZEŚĆ ICH PAMIĘCI!

A. Bierska

Harcerz w drugim widzi brata
Służy Bogu i ojczyźnie
Na Zawiszy się wzoruje
Po rycersku postępuje.

Chętnie pełni obowiązki
Swoich sił nie pożałuje

Dba o dobro swej formacji
Dla harcerskiej aklamacji.

Harcerz żyje w zgodzie z sobą,
Z przełożonym i przyrodą

Przyrzeczeniu zawsze wierny 
Jest pogodny i oszczędny.

Harcerz idzie prostą drogą
Człek to prawy, sprawiedliwy

Wielbi swoich bohaterów
Wśród harcerzy jest ich wielu.

Skautów zna na całym świecie
I w przyjaźni z każdym żyje
Brać harcerska się rozwija

Ziemia, niebo i Bóg sprzyja.

Czy na zbiórce, czy w obozie
Ćwiczy, aby nie wyjść z wprawy

Na polanie, czy na plaży
Lubi pląsy i zabawy.

Więź harcerska moc posiada
Którą harcerz każdy ceni

Jeśli fakt ten Cię przekona 
Dołącz do naszego grona! 

A. Bierska

harcerskie życie
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z misją na misje

17 lipca był już 
ostatnim dniem 
pobytu ks. Zenona 
Boneckiego w Parafii 
pw. Chrystusa Króla 
w Czyżowicach. 
W niedzielę 15 
lipca wywodzący 
się z czyżowickej 
parafii kapłan 
sprawował Mszę św. 
i wygłosił kazanie 

na zakończenie swojego urlopu w Polsce i Czyżowicach, żegnając 
się z parafianami przed powrotem na misje w dalekiej Zambii. 
Opowiedział o życiu w swojej afrykańskiej wspólnocie, o wspaniałych 
dziełach, jakie tam powstają oraz o jej potrzebach. Wspominał 
dobrych ludzi, którzy stanęli na jego drodze i ich wielkich sercach, 
dla których dobro i rozwój wiary u innych, nawet oddalonych 
o tysiące kilometrów katolików, nie jest bez znaczenia. Podziękował 
za każde wsparcie i zaprosił do podjęcia cennej inicjatywy, z którą 
wystąpili członkowie Klubu Sportowego M.E.T.A z Czyżowic. Warto 
zapamiętać tą nazwę, oznacza bowiem to, z czego można śmiało brać 
przykład: Motywacja, Endorfiny, Trening, Aktywność. Tego samego 
dnia, około godz. 15.00 na boisku sportowym użyczonym przez Klub 
Sportowy Naprzód Czyżowice, a usytuowanym w pobliżu Szkoły 
Podstawowej w Czyżowicach, członkowie klubu M.E.T.A potwierdzili 
w całej rozciągłości swoje przesłanie. Na tym boisku (jak historia 
to zapewne oceni) odbyło się spotkanie pana Krzysztofa (chcącego 
skromnie pozostać anonimowym) z ks. Boneckim. Pan Krzysztof 
zdradził Władysławie Bańczyk i piszącej te słowa, że ks. Zenonowi 

bardzo spodobało się czyżowickie boisko. Wyraził pragnienie budowy 
podobnego, które bardzo przydałoby się w Masansie (diecezja 
Kabwe), gdzie posługuje nasz misjonarz i gdzie przy wsparciu 
Aniołów Misji  powstaje Centrum im. Św. Ks. Jana Bosko dla 
młodzieży. Budynek już stoi, ale trzeba go wyposażyć i przystosować 
do użytkowania. Dodatkowo Misjonarz Zenon chciałby urządzić dla 
dzieci plac zabaw. Na owoce spotkania na boisku w Czyżowicach 
nie trzeba było długo czekać. Inicjatywę pomocy w budowie 
boiska sportowego podchwycili członkowie Klubu Sportowego 
M.E.T.A z Czyżowic. Zobligowali się do finansowania, zakupu, 
przesłania i dostarczenia na miejsce, niezbędnych przy budowie 
boiska, siatek- tzw. piłkochwytów. Inicjatywę chętnie wsparli 
sportowcy o nazwie „Radlinioki” z Radlina, jak wskazywał napis na 
koszulach. Zorganizowali oni bieg przełajowy przez czyżowicki las 
i malownicze łąki tzw. „Czyżowickiej Szwajcarii”. Start i meta były 
na stadionie Naprzodu Czyżowice. Wielu sympatyków biegu dla 
misyjnych celów, którzy nie mogli wziąć w nim czynnego udziału, 
oczekiwało na stadionie na powrót biegaczy, aby ich przywitać 
z entuzjazmem i z zapachem grilowanych kiełbasek. Na boisku 
zebrała się spora grupa osób, ofiarnych, składających obfite datki, 
mimo że tego słonecznego popołudnia odbywał się finał piłkarskich 
Mistrzostw Świata w Rosji. Kto chciał, mógł wziąć udział w biegu 
terenowym lub wybrać spacer techniką Nordic Walking. Ks. Zenon 
wystartował wspólnie ze swoją mamą Haliną i innymi uczestnikami. 
Najpierw jednak wszyscy chętni odpowiedzieli na zaproszenie 
drewnianej małpki – skarbonki, którą otrzymał w podarunku 
ks. Bonecki od Dawida Drapacza. Małpka sumiennie spełniła 
swój obowiązek, mieszcząc w brzuszku liczne dowody wsparcia 
dla dalekiej misji w Afryce. Symboliczna małpka nadal liczy na 
regularne podkarmianie jej brzuszka, aby nasi sportowcy mogli 
nadal owocnie wspierać sportowców z dalekiej Zambii. Potrzeby są 
ogromne, a możliwości tamtejszej społeczności niewielkie. Liczy się 
solidarność ze afrykańskimi młodymi sportowcami i wrażliwość serca 
na ich potrzeby. To cenne, że w dobie wybujałego konsumpcjonizmu 
znajdują się ludzie, którzy reagują otwartością serc na potrzeby 
innych, szczególnie, że wśród nich jest wielu młodych. Po raz kolejny 
piękną inicjatywę pomocy misji wsparli mieszkańcy naszego regionu, 
świadomi tego, że wspólnymi siłami można więcej osiągnąć. Polscy 
misjonarze powinni czuć wsparcie z „dalekiego kraju”, gdzie zawsze 
znajdą się ludzie, którzy chcą i potrafią pomóc. Jest im potrzebna siła 
płynąca zarówno z modlitwy i wsparcia duchowego, jak i z każdej 
możliwej pomocy finansowej. Każde wsparcie jest WAŻNE i każde 
nawet najmniejsze dobro dotrze do Centrum  dla Młodzieży  im. św. 
Jana Bosko w Masansie w Zambii. Dziękujemy.

A. Bierska

misyjne spotkania w czyżowicach
Pochodzący z Czyżowic misjonarz ks. Zenon Bonecki- posługujący 

od 8 lat na misjach w Zambii, obecnie jako proboszcz parafii p.w. 
Miłosierdzia Bożego w Masansie, co dwa lata przyjeżdża  na urlop do 
Polski, aby nabrać sił  do dalszej trudnej misyjnej służby w gorącej Afryce 
i aby spotkać się z przyjaciółmi , którzy wspomagają Jego misję, także 
w rodzinnej parafii- w Czyżowicach. To zaszczyt mieć swojego misjonarza 
w świecie, ale to także zobowiązanie do pomocy materialnej i modlitwy 
w intencji  misji. W tym roku ks. Zenon, oprócz wielu indywidualnych 
spotkań z przyjaciółmi, z radością odpowiedział na zaproszenie  
i zorganizowanie przez wspólnotę Aniołów Misji z rodzinnej parafii 
wieczoru misyjnego, który rozpoczął się nabożeństwem czerwcowym 
odprawionym przez ks. misjonarza  w kościele Chrystusa Króla w intencji 
misji. Mszę św. odprawił ks. proboszcz Adam Żemła, który cieszy się, że 
w parafii jest duch misyjny- w koncelebrze z ks. Zenonem Boneckim, 
który sprawował intencję dziękczynną za żywych i zmarłych Aniołów 
Misji. Po Mszy w kościele zachęcił obecnych do włączenia się w pomoc 

misjom i zaprosił chętnych do domu kultury na dalsze spotkanie przy stole, 
aby podzielić się szerzej swoim doświadczeniem z afrykańskiej Masansy. 
Szczególnym dniem dla parafii była niedziela 15 lipca, która w całości 
była dniem misyjnym w Czyżowicach. Ksiądz misjonarz odprawił 
wszystkie Msz św. tego dnia i na każdej wygłosił homilię, odwołując się do 
czytań biblijnych przypadających na tę niedzielę, które nieprzypadkowo 
podejmowały problematykę Kościoła, który ze swej natury jest misyjny. 
Wybrane doświadczenia afrykańskiej wspólnoty wiernych, wśród 
których nasz misjonarz posługuje, były doskonałym komentarzem do 
niedzielnych czytań. Również w tę niedzielę po południu około godziny 
15. czyżowicki klub sportowy M.E.T.A. zorganizował kolejny terenowy 
Bieg Towarzyski, którego celem jest POMOC dla przyjaciół z Afryki, 
a dokładniej z Zambii…, a jeszcze dokładniej z miejscowości Masansa. 
To właśnie Oni proszą o wsparcie poprzez ks. Zenona Boneckiego na 
budowę własnego boiska- czytamy zapowiedź na stronie internetowej 
Klubu i na facebooku. 10 km biegu i 7 km Nordic Walking, jakie dla Was 

Fot.  arch. A. Bierska

Fot.  arch. A. Bierska



18 U NAS  Sierpień 2018

przygotowaliśmy, to nic w porównaniu z tym, jaką frajdę możemy im 
sprawić ;)Startujemy z boiska w Czyżowicach – właśnie z takiego boiska, 
o jakim Oni marzą. My choć trochę możemy w tym pomóc.- to dalszy 
ciąg zachęty organizatorów do udziału w tej inicjatywie i wsparciu misji. 
WIECZÓR MISYJNY- 19 CZERWCA 2018 R. Niespełna miesiąc 
temu  w czyżowickiej parafii i w domu kultury przeżywaliśmy wieczór 
misyjny. Po nabożeństwie i Mszy Św. w kościele, Aniołowie Misji 
i sympatycy zostali zaproszeni do sali domu kultury, gdzie ksiądz 
misjonarz Zenon Bonecki- czyli po prostu nasz ksiądz Zenek- przedstawił 
szerzej zagadnienia związane z misją afrykańską. Najpierw koordynatorka 
wspólnoty Aniołów Misji – Anna Szczyrba- zaangażowana całym sercem 
w pomoc misjom- przywitała obecnych, wskazując, że wśród Aniołów 
Misji, oprócz parafian z Czyżowic, są także osoby z Wodzisławia, 
Krakowa i z Niemiec-  ci , którzy tam mieszkają. Nasz ks. proboszcz 
Adam Żemła jest gorliwym propagatorem misji- p. Anna  wyraziła Mu 
wdzięczność za tę postawę. Miejsce spotkania- sala domu kultury- jak 
zwykle wynajęta bezpłatnie i dodatkowo ze słodkim poczęstunkiem- 
jest zasługą przychylnej dla misji dyr. GCK- Bibianny Dawid- naszej 
parafianki.  Ksiądz Zenon wskazał, że celem wspólnoty Aniołów jest 
docierać z Ewangelią do serc ludzi poprzez dar modlitwy, dar materialny 
i dar cierpienia, ofiarowanego w intencji misji. W swojej prelekcji 
chciał, abyśmy trochę dotknęli Zambii; pokazał wycinki pracy misyjnej, 
najpierw na filmiku, potem w obrazach na tle muzyki. Komentarz do 
zdjęć miał charakter pastoralny, a także praktyczny ( zdjęcia z budowy 
Centrum dla Młodych im. Św. Jana Bosko). Księdzem jest misjonarz 
Zenon od 17 lat, na misjach pracuje już 8 lat, ale poza diecezją przebywa 
10 lat, bo był też czas na przygotowanie się do wyjazdu na misje. 
Dotknął już jednak trochę misji, nauczył się języka bemba, poznał trochę 
mentalność Zambijczyków, zupełnie odmienną od naszej,  doświadczył 
też kilkakrotnie tropikalnej choroby- malarii. 2 lata pracował w buszu 
w Czin’gombe- tam miał ponad 20 stacji , a od 21 października 2012 
r. jest proboszczem parafii Miłosierdzia Bożego w Masansie w diecezji 
Kabwe. Ale obsługuje także duszpastersko stacje dojazdowe- to już ponad 
30 wspólnot. Najdalsza od wioski, gdzie mieszkają, jest odległa o 85 
km. Stacje są w buszu, a więc dojazd do nich jest utrudniony. Pomagają 
duszpasterzowi katechiści, którzy nauczają. Każda wspólnota, do której 

dojeżdża ks. Zenek, ma 8 liderów świeckich, którzy pomagają księdzu. 
Są też Msze polowe, podczas których dziewczyny tańczą, młodzieńcy 
i mężczyźni także. Te liturgie są długie, nikt tam się nie spieszy, jak w nasze 
europejskiej cywilizacji. Słońce  w Zambii bardzo mocno grzeje- Afryka 
ma promieniowanie słoneczne 2,5 razy większe niż Europa- opowiada 
misjonarz. Komentując zdjęcia na slajdach, opowiada o małżeństwie, 
które pobłogosławił i o życiu ich rodziny. Widoczna na zdjęciu kaplica 
pokryta jest słomą; wszystko tam jest  proste, ubogie, podporządkowane 
naturze. Ci, co umieją czytać i pisać, bo stać ich na to, mogą formować 
się przez Biblię i potem dzielić się doświadczeniem wiary. Można się 
uczyć wiary od tych prostych, pokornych ludzi. Podczas swojej prelekcji 
ks. Zenon pokazuje  na zdjęciu wielofunkcyjną czitengę- spódnicę, 
która może służyć także jako nosidełko dla dzieci. Tegoroczny  udział 
ks. Boneckiego  w procesji  Bożego Ciała w rodzinnych Czyżowicach 
uświadamia też różnice w czasie trwania procesji u nas ( około godziny) 
i w Zambii (gdzie wierni idą w procesji około 6 km. w pełnym afrykańskim 
słońcu).  Na jednym ze zdjęć widzimy bogaty dom w buszu- budowany 
z gliny, niekiedy z wypalanej cegły, dach z trzciny- trochę ciekawiej 
pomalowany, zadbany. Ale daleko mu do naszych luksusów.  Na innym 
zdjęciu widać księdza misjonarza w otoczeniu kobiet w białych bluzkach, 
niebieskich spódnicach i w białych chustach zawiązanych w turban- jest 
to grupa kobiet z Organizacji św. Anny. Te kobiety docierają z wiarą do 
mężów rodzin. Bardzo ważny dla Zambijczyków jest osobisty kontakt 
z księdzem, odwiedziny w ich domach. Po odwiedzeniu przez księdza 33 
rodzin( taki rodzaj kolędy) 11 par przyszło prosić o ślub. Niektórych trzeba 
było dopiero ochrzcić. Po 8 latach pracy misyjnej nie było widać wzrostu 
wiary i udziału w sakramentach¸ a po odwiedzinach w ich domach był 
duży odzew. Widać tu sens bliskiego kontaktu z ludźmi, z ich domem. 
W tamtej kulturze jest duży nacisk na dzieci. Wielkim problemem wśród 
Afrykańczyków jest alkoholizm, także wśród kobiet.  Mupeta, jeden 
z rozmówców księdza Zenona, mówi prosto i wyraźnie wyczuwa źródło 
problemu w rodzinie: „ Odkąd nie piję, nie ma problemów w domu.” 
W  Zambii wspólnota chrześcijańska składa się  z 15- 20 rodzin, które 
powinny się spotykać na rozważaniu Słowa Bożego i muszą sobie 
wzajemnie pomagać. Wszystkie problemy rodzin rozwiązywane są we 
wspólnocie. Organizuje się takie spotkanie mediacyjne- Zambijczycy 
mają wyostrzony zmysł psychologiczny. Są konsekwentni. Najpierw 
mówi on, potem ona we wspólnocie, z kolei wypowiadają się liderzy, 
niekiedy ksiądz. Tam jest wiara oparta na ewangelicznym:  tak-tak, nie- 
nie;  nie ma relatywnego: tak-ale…, nie- ale. Ksiądz wskazuje na moc 
modlitwy, która jednoczy ludzi.   Na zakończenie tego ciekawego, żywo 
opowiedzianego świadectwa o pracy misyjnej, dwaj kapłani: ks. Zenon 
Bonecki- misjonarz i ks. proboszcz Adam Żemła modlili się razem za 
Aniołów Misji i udzielili im błogosławieństwa, zachęcając do dalszej 
aktywności na rzecz misji.

W. Bańczyk
Fot.:  arch. W. Bańczyk
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akcja lato w gminie gorzyce na półmetku

mini
RUBRYKA SATYRYKA

 Czesław Czaika
Niepożądanie

Ani tamto, ani to
jeśli chodzi o zło

Inne myśli
Szkoda naszych myśli,

gdy poztywnie się nie myśli

Najlepsza z najlepszych
Najlepsza jest taka żona,
która nie bywa wkurzona

Łacina niekuchenna
ORA ET LABORA IGNAVIS 

SEMPER FERIAE
(módl się i pracuj, leniwym zawsze 

wakacjie)
Ani się nie modli, ani nie pracuje

i zwłaszcza dlatego “wczasowo się czuje.

Fot.:  arch. GCK w Gorzycach

Dwa tygodnie trwały półkolonie organizowane w ramach akcji lato przez Ośrodek Kultury w Gorzycach. W ramach półkolonii dzieci 
uczestniczyły w zajęciach, wyjeżdżały na wycieczki , brały udział w ciekawych warsztatach twórczych. Półkolonie odbywały się w świetlicy wie-
jskiej w Osinach. Na zajęciach plastycznych malowalismy w plenerze, wybudowaliśmy wioskę indianską , zmieniliśmy naszą salę w dżunglę. 
Podczas zajęć artystycznych i muzycznych skomponowaliśmy nasz hymn półkolonii, bawiliśmy sie podczas konkursów “Jaka to melodia” czy 
“ Jak to leciało” , uczyliśmy się jak przeprowadzić wywiad ze swoim idolem. Było również sportowo i rekreacyjnie. Dużo czasu spędzaliśmy na 
podwórku, gdyż pogoda prawdziwie dopisała. Zajęcia sportowe oraz gra w podchody to były nasze ulubione zajęcia. 
W ramach półkolonii wyjeżdżaliśmy na wycieczki. Do Raciborza np jechaliśmy pociągiem, tam zwiedzaliśmy muzeum , zamek . Na 
zakończenie wycieczki oczywiście Mac Donald. Podczas półkolonii byliśmy też w kinie i u Hrabiego Arco. Odwiedzalismy nasze gorzyckie 
place zabaw podczas wycieczek pieszych. Po powrocie zawsze malowalismy to co było dla nas naj naj podczas wycieczki. 
Mamy nadzieję, że w przyszłym roku podczas wakacji będzie nas więcej i będą organizowane dwa turnusy. Dziękujemy wszystkim uczest-
nikom tegorocznych półkolonii. Dużo się działo. Będzie co wspominać.

U. Wachtarczyk
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Uprzejmie informujemy
że każdy czytelnik, który zgłosi się 

z egzemplarzem gazety „U nas” do Kancelarii 
Prawnej w Rybniku przy ul. Pl. Wolności 13, 

44-200 Rybnik (obok Focusa) w każdy 
czwartek tygodnia otrzyma jedną poradę 

prawną bezpłatnie. Więcej informacji można 
uzyskać pod nr. tel. 690 384 877.

pojęcie i rodzaje windykacji polubownej w oparciu 
o obowiązujące przepisy prawa

1 T. Dybowski, Ochrona własności w polskim prawie cywilnym ( rei vidicatio - actio negatoria), Warszawa 1969, s. 188 i 189 2 Art. art. 354. § 1 Kodeksu Cywilnego. 
3 Wyrok Sądu Rejonowego w Tychach z dnia 10 stycznia 2017 roku sygn. akt VI GC 801/16, LEX nr 2245040 4 A. Wodyńska, Modele windykacji należności i konse-
kwencje ich stosowania. „Współczesna Ekonomia”, nr 1, Warszawa 2007, s.121-136. 5 R. Jurkiewicz, Wierzytelność i dług. Aspekty prawne i podatkowe, Warszawa 2013, 
s.53.6 K. Kreczmańska-Gigol, Zarządzanie należnościami, jako proces obejmujący windykację, Warszawa 2011, s.857 IWyrok Sądu Najwyższego z dnia 8 sierpnia 2008 r., sygn. 
akt. V CSK 87/08, OSNC-ZD 2009, nr 2, poz. 57. 8 S. K. Rzońca, Z problematyki dostarczania środków utrzymania, ZN UJ, Prawo nr 98, Warszawa, Kraków 1981, s. 88-90.9  
Wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Krakowie z dnia 15 października 2012 roku, sygn. akt. II SA/Kr 1072/12, LEX nr 1234300

Windykacja należności pieniężnej 
stanowi podstawowy sposób dochodzenia 
należności. Używana przez wierzycieli, gdy 
powstają należności i pojawia się wysokie 
prawdopodobieństwo nie terminowej 
spłaty należności lub całkowity jej brak. 
W Polsce zauważana jest tendencja 
wzrostowa windykacji zobowiązań, 
co wynikać może z szybkiego rozwoju 
gospodarki. Dlatego zajmując się pojęciem 
windykacji polubownej, ważne jest na 
początku omówienie pojęcia windykacji.
Słowo windykacja wywodzi się od łacińskiego 
słowa vindicatio. Należy je tłumaczyć, jako 
dochodzenie albo wydobycie roszczeń. 
Czyli już za czasów Cesarstwa Rzymskiego 
znana była w Rzymie instytucja prawna 
nazywana  rei  vindicatio. Na jej podstawie 
dążono do odzyskania rzeczy będącej 
w posiadaniu osoby nieuprawnionej. 
Podobnie jest współcześnie, windykacja 
polega na procesie odzyskania należnych 
wierzytelności za pomocą środków 
mieszczących się w ramach obowiązujących 
przepisów prawa, zasadami współżycia 
społecznego i dobrymi obyczajami. Jeśli 
natomiast działania dochodzenia należności 
wychodzą poza granice obowiązujących 
norm prawnych, dochodzenia mamy 
z zastraszaniem i wymuszaniem.1 Ponadto 
należy zauważyć, że zgodnie z brzmieniem 
art. 354. § 1 Kodeksu Cywilnego „Dłużnik 
powinien wykonać zobowiązanie zgodnie 
z jego treścią i w sposób odpowiadający 
jego celowi społeczno-gospodarczemu oraz 
zasadom współżycia społecznego, a jeżeli 
istnieją w tym zakresie ustalone zwyczaje 
– także w sposób odpowiadający tym 
zwyczajom.”. Z niniejszego przepisu 
należy wywnioskować, że wierzyciel ma 
prawo użyć wszelkich zgodnych z prawem 
środków, w celu odzyskania należności,2 

Zgodnie z powyższym należy stwierdzić, 
iż windykacja  to proces odzyskiwania 
niespłaconych należności poprzez dostępne 
metody i narzędzia, zgodnie z obowiązującym 
prawem, zasadami współżycia społecznego 
i obyczajami.3 Dochodzenie należności 
może odbywać się na trzy sposoby. 
Pierwszym sposobem jest dochodzenie 
samodzielnie wierzytelności od dłużnika 
przez wierzyciela, jeśli jest on przedsiębiorcą 

to prowadzona może być w ramach 
windykacji wewnętrznej. Drugim sposobem 
jest windykacja zewnętrzna, czyli wierzyciel 
w ramach odzyskiwania długo posiłkuje się 
firmą zewnętrzną – outsourcing. Ostatnim, 
czyli trzecią możliwością jest możliwość 
mieszanej windykacji, tzn. wierzyciel 
przy windykacji zarówno wykorzystuje 
swoje środki jak i korzysta z pomocy 
podmiotu zewnętrznego specjalizującego 
się w windykacji należności.4 Niezależnie, 
jaki sposób windykacji wybierze wierzyciel, 
to windykacja posiada taki sam przebieg. 
Pierwszym etapem, jest windykacja 
polubowna, która ma na celu uzyskanie 
niezapłaconych należności w drodze zawarcia 
ugody lub porozumienia dotyczącego 
spłat ratalnych lub sposobu uregulowania 
całkowitej należności. Jeśli pierwszy etap 
nie osiągnie skutków to wierzyciel może 
skierować sprawę na drogę postępowania 
sądowego.5Trzecim wyróżnianym etapem 
windykacji, chodź często traktowanym, 
jako część windykacji sądowej jest 
egzekucja komornicza. Mając na uwadze, 
że wykonywane są odrębne czynności oraz 
istnieje możliwości nawiązania współpracy 
wierzyciela z dowolnie wybranym 
komornikiem, właściwe wydaje się 
odróżnienie egzekucji komorniczej, jako 
osobnego etapu w procesie dochodzenia 
wierzytelności.6 Windykacja polubowna, 
nazywana również windykacją przed sądową. 
Jest ona etapem, który poprzedza działania 
sądowe, które przynoszą już znacznie 
większe konsekwencje dla wierzyciela. 
Niniejsza windykacja polega na nawiązaniu 
kontaktu z dłużnikiem i przeprowadzeniu 
negocjacji, które pozwolą ustalić sposób oraz 
harmonogram spłat. Następuje wtedy, gdy 
działanie prewencyjne w postaci prewencji 
przed windykacyjnej oraz monitoring nie 
przyniosły żadnego rezultatu. Bardzo często 
takie działania na zasadzie inkasa zlecone 
są profesjonalnym firmom zewnętrznym 
windykacyjnym na określony czas, w którym 
mają odzyskać należność wierzyciela. Firmy 
zewnętrzne umocowane są wtedy tylko do 
takich działań, do jakich upoważnił ich 
zlecający, czyli wierzyciel. Do skutecznego 
dochodzenia roszczeń przez wierzyciel na 
tym etapie dochodzenia należności zaliczyć 
można monitorowanie całego procesu oraz 
sprawdzanie czy dłużnik wywiązuje się ze 
zobowiązań. Odpowiednio przeprowadzona 
windykacja polubowna daje duże szanse 
na odzyskanie należności bez potrzeby 
wchodzenia na drogę sądową. Dzięki temu 
wierzyciel zaoszczędza cenny czas i pieniądze, 

które musiałby przeznaczyć na znacznie 
droższe postępowania. Jak stwierdził to Sąd 
Najwyższy w dniu 8 sierpnia 2008 r. przy 
wykonywaniu zobowiązań umownych mają 
znaczenie tylko takie zwyczaje, które zostały 
już ukształtowane w odniesieniu do pewnej 
kategorii stosunków obligacyjnych i są 
powszechnie znanym oraz aprobowanym 
sposobem postępowania.7 Do rodzajów 
windykacji polubownej nazywanej 
w literaturze windykacją miękką albo 
przed sądową :8  a) pisma i monity, czyli 
korespondencja z dłużnikiem, b)  smsy oraz 
mailing, c) telefony do osoby zadłużonej 
w celu poprowadzenia skutecznych 
negocjacji i przedstawienia możliwych 
sankcji, d) wizyty windykatorów, jeśli 
wierzyciel zatrudnił firmę windykacyjną, 
e) wizyty osobiste w siedzibie albo miejscu 
zamieszkania wierzyciela.

Wyżej wymienione sposoby windykacji 
polubownej może wykonywać wierzyciel, 
chodź może to być uciążliwe albo poprzez 
firmę windykacyjną. Czynności wykonywane 
przez pracowników firmy windykacyjnej nie 
są formą egzekucji należności. Stanowią 
one jedynie oddziaływanie na dłużnika 
wskazując mu różne możliwości spłaty 
wierzytelności i podejmując działania 
mające zachęcić go do spłacenia zadłużenia 
celem uniknięcia przez niego dalszego 
postępowania na drodze sądowej, a potem 
także komorniczej czy administracyjnej. 
W sytuacji, gdy czynności wymienione 
powyżej nie przynoszą rezultatu podmiot 
zajmujący się windykacją  może inicjować 
postępowanie sądowe, dążyć do uzyskania 
tytułu wykonawczego, oraz kierować do 
właściwego organu wniosek o wszczęcie 
egzekucji. Zgodnie, z czym, gdy windykacja 
polubowna nie przyniesie oczekiwane 
skutku, a więc uregulowania zadłużenia, 
wierzyciel powinien przejść do kolejnego 
etapu, czyli windykacji sądowej

Alicja Borecka
prawnik, mediator 

 w Kancelarii Prawnej w Rybniku
tel. 690 384 877

Źródło: pixabay.com
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SUPER DERBY. Bardzo ciekawie dla kibiców z naszej gminy 
zapowiadają się rozgrywki w lidze okręgowej w sezonie 2018/19r. 
Pierwszy raz w historii zmierzą się w niej cztery drużyny z gminy 
Gorzyce, spadkowicz z III Ligi Unia Turza Śl., po awansie Czarni 
Gorzyce i już stali bywalcy tej ligi Naprzód Czyżowice i Przyszłość 
Rogów. 
ZNIKA KLASA OKRĘGOWA GRUPA 3. 
Unia Turza Śl. Czarni Gorzyce, Przyszłość Rogów, Naprzód 
Czyżowice, Gwiazda Skrzyszów, Naprzód Syrynia, Forteca Świerklany, 
Rafako Racibórz, LKS Krzyżanowice, Polonia Marklowice, Granica 
Ruptawa, APN Odra, LKS 1908 Nędza, Silesia Lubomia, Naprzód 
Borucin, KS Kornowac. 
PUCHAR POLSKI. 

Na posiedzeniu Wydziału Gier Podokręgu 
Racibórz dokonano losowania par 

rundy wstępnej Pucharu Polski na 
szczeblu Podokręgu Racibórz. 

W 1/16 Czarni Gorzyce zmierzą 
się z LKS-em Zabełków. 
Mecz zostanie rozegrany 
04.08.2018 o godzinie 17:00. 

strefa kibica:
Bogusław Jordan OŚWIADCZENIE. 

Zarząd Klubu Sportowego Unia Turza 
Śląska podaje do wiadomości komunikat 
następującej treści:
„Klub Sportowy Unia Turza Śląska informuje, 
że ze względów formalnych nie dojdzie do 
zapowiedzianej współpracy z MKP Odra 

Centrum Wodzisław Śląski. Owa współpraca wymaga zmian koncepcji 
działania obu stowarzyszeń, a tym samym poważnych przekształceń 
w strukturach i modelach funkcjonowania obu klubów, do których trzeba 
się należycie przygotować, a termin rozpoczęcia sezonu 2018/2019 
uniemożliwia wprowadzenie tych zmian ze skutkiem natychmiastowym. 
Klub Sportowy Unia Turza Śląska jest gotowy 
do prowadzenia dalszych rozmów, których 
efekty mogą zostać wprowadzone w życie 
w późniejszym czasie” 

NAPRZÓD Z NOWYM TRENEREM. 
Z dniem 10 lipca 2018 nowym trenerem 
pierwszej drużyny seniorów występującej 
w kl. okręgowej Naprzód Czyżowice został 
Zdzisłw Marszolik

obóz w zakopanem 
W pięknym, malowniczym miejscu u stóp Tatr leży Zakopane. Miejscowość zwana jest potocznie zimową stolicą Polski. Znana jest 

wszystkim ze słynnego stylu zakopiańskiego, którego autorem jest Stanisław Witkiewicz. Niezwykły urok tego miejsca przyciąga w okresie 
zimowym oraz letnim licznych turystów z Polski i z zagranicy. 

Na tegorocznym obozie wakacyjnym, zorganizowanym przez Gminne Centrum Kultury w Gorzycach do Zakopanego wzięło udział 
47 dzieci. Przez te kilka dni w towarzystwie wspaniałej pogody zwiedziliśmy m.in. Krupówki, Wielką Krokiew, Cmentarz Zasłużonych na 
Pęksowym Brzyzku, Muzeum Szymanowskiego czy Termy Chochołowskie. Wędrowaliśmy, także szlakiem od Kuźnic przez Sarnią Skałę, aż 
do Gronika. Wieczorami organizowaliśmy liczne gry i zabawy, zajęcia plastyczne i dyskotekę.

Dziękujemy dzieciom za wytrwałość oraz wspólną, wspaniałą zabawę:)
H.Władarz

Fot.:  arch. GCK w Gorzycach
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Warunki konkursu

Redakcja oraz wydawca miesięcz-
nika „U nas” informuje, że dnia 31 
sierpnia upływa termin składania wnio-
sków o nadanie tytułu „CZŁOWIEK 
O ZŁOTYM SERCU”. Wnioski 
można składać w siedzibie redakcji 
gazety „U nas” lub przesłać drogą pocz-
tową (decyduje data stempla poczto-
wego). Rozpatrzenie wniosków nastąpi 
na posiedzeniu Kapituły Tytularnej 
w pierwszym tygodniu września br.

1. Tytuł honorowy „Człowiek o Złotym Sercu” przyznawany jest   
raz do roku za szczególne zasługi i poświęcenie dla innych. Tytuł 
honorowy przyznaje komisja zwana dalej kapitulą, składająca się 
z przedstawicieli redakcji i wydawcy gazety „U nas”.
2. Ilość tytułów honorowych w danym roku nie jest ograniczona.
3. Do nadania tytułu honorowego „Czlowiek o Złotym Sercu” 
można zgłaszać kandydatów pojedynczych lub małżonków 
(w rozumieniu przepisów prawa).
4. Kandydatami do tytułu są mieszkańcy gminy, bądź osoby niebędące 
jej mieszkańcami wykazujące sie aktywnością w stosunku do osób, 
grup osób, organizacji, zrzeszeń i instytucji z terenu gminy Gorzyce.
5. Składane wnioski powinny dotyczyć szeroko rozumianej działal-
ności na rzecz osób, grup osób, bądź środowisk i nie mogą ograniczać 
się tylko do sfery zawodowej kandydatów. Wypełnianie obowiązków 
wchodzących w zakres czynności pracowniczych nie może stanowić 

„CZŁOWIEK O ZŁOTYM SERCU"
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źródło pixaby

jedynego kryterium ich oceny. Ta bowiem zgodnie z układami zbioro-
wymi przewiduje nagrody i wyróżnienia branżowe.
6. Wnioski nie mogą dotyczyć osób pełniących funkcje z wyboru 
związane z otrzymywaniem jakiegokolwiek wynagrodzenia, diet bądź 
ryczałtu.
7. Tytuł honorowy może być przyznany danej osobie tylko jeden raz.
8. Warunkiem rozpatrywania wniosku będzie złożenie go 
w miejscu i terminie wyznaczonym przez organizatora konkursu 
(w przypadku zgłoszeń drogą pocztową decydować będzie data stempla 
pocztowego).
9. Wnioski złożone po tym terminie nie będą rozpatrywane i nie będą 
przechodziły na następny rok.

W lipcu i sierpniu 2018 roku na 
terenie województwa śląskiego odbędą 
się konsultacje społeczne związane 
z tworzącym się mechanizmem 
budżetu obywatelskiego. 30 
otwartych spotkań we wszystkich 
częściach województwa śląskiego 
będzie okazją do porozmawiania 
o tym, jak mógłby wyglądać 
budżet partycypacyjny realizowany 
w ramach całego regionu.  Akcja 
jest częścią projektu „Decydujmy 
razem! Budżet obywatelski 
Województwa Śląskiego”, wspólnego 
przedsięwzięcia Stowarzyszenia 
Centrum Rozwoju Inicjatyw 
Społecznych (CRIS) z Rybnika oraz 
Stowarzyszenia Fabryka Inicjatyw 
Lokalnych z Katowic. Działania są 

dofinansowane z budżetu Samorządu Województwa Śląskiego w ramach realizacji 
zadania publicznego o takiej samej nazwie. Tematyka konsultacji społecznych będzie 
się odnosić do stworzenia systemu pierwszego budżetu obywatelskiego w ramach 
województwa śląskiego. Omawiana formuła została już wcześniej wprowadzona 
w innych województwach, m.in. w opolskim, małopolskim i łódzkim. – Podczas 
pracy nad mechanizmem staramy się czerpać inspiracje z tamtejszych rozwiązań, 
ale najważniejsze dla nas jest to, aby nasz system odpowiadał przede wszystkim na 
potrzeby mieszkańców naszego regionu – podkreśla Piotr Dominiak z CRIS, jeden 
z prowadzących konsultacje. Przykładowymi kwestiami do omówienia będą, m.in. 
zasięg realizowanych projektów, kwoty przyznawane na pojedyncze inicjatywy czy 
regulamin głosowania. Wnioski mieszkańców będą na bieżąco spisywane przez 
konsultantów, by wszyscy, którzy mają na to ochotę, mogli opowiedzieć o swoich 
odczuciach dotyczących współdecydowania o przeznaczeniu środków publicznych. 
Środki na realizację przyszłych projektów o zasięgu wojewódzkim będą pochodziły 

z budżetu Urzędu Marszałkowskiego. – Oficjalnych informacji na temat konkretnych 
kwot jeszcze nie mamy. Dopiero sejmik województwa śląskiego w uchwale 
budżetowej określi wartość środków, które zostaną przeznaczone na realizację zadań 
w ramach budżetu obywatelskiego. Wiedząc, że w 2018 r. budżet województwa po 
stronie wydatków ma wartość około 1,75 mld zł, możemy założyć, że gdyby radni 
sejmiku zdecydowali o przeznaczeniu 0,3–0,5% jego wartości na budżet obywatelski, 
moglibyśmy mówić o kwocie w granicach 5–9 mln zł. To – w skali województwa – 
bardzo niewiele, ale myślę, że pozwoli ocenić realne potrzeby na przyszłość – mówi 
Piotr Dominiak. Badania mają szeroki zasięg terytorialny. Sześcioosobowa grupa 
ekspertów z obu stowarzyszeń zorganizuje spotkania w każdym z subregionów 
województwa, w okresie od 18 lipca do 14 sierpnia. Wydarzenia odbędą się 
w większych i mniejszych miejscowościach, m.in. w Kuźni Raciborskiej, Rybniku, 
Gorzycach, Żarkach, Czerwionce-Leszczynach, Częstochowie, Wojkowicach, Żywcu, 
Czechowicach-Dziedzicach, Bielsku-Białej, Cieszynie, Suszcu, Dąbrowie Górniczej 
i Katowicach.
Równolegle do spotkań, w Internecie przeprowadzone zostanie badanie ankietowe 
dla mieszkańców, którzy nie mieli możliwości uczestniczyć w spotkaniach. Na 
kolejnym etapie wypowiedzi zostaną poddane analizie oraz konsultacji z prawnikiem. 
Finalnie posłużą do wypracowania sprawnie działającego narzędzia partycypacyjnego 
bazującego na raporcie ze spotkań z mieszkańcami, natomiast najwcześniejszych 
informacji o ogłoszeniu naboru wniosków w ramach budżetu możemy się spodziewać 
na początku 2019 roku. Dodatkowych informacji udziela: Natalia Mandrysz, natalia.
mandrysz@cris.org.pl, tel. 32 739–55–12, wew. 101, +48 735 435 765.

Stopka prasowa
Centrum Rozwoju Inicjatyw Społecznych CRIS jest pozarządową organizacją 
wspierającą, powstałą w 2002 r. Celem CRIS jest dążenie do stanu, w którym 
aktywne społeczności samodzielnie rozwiązują swoje problemy. Odbiorcami działań 
CRIS są organizacje pozarządowe, liderzy społeczni, młodzież, grupy nieformalne, 
samorządy terytorialne i ich instytucje, podmioty ekonomii społecznej, przedsiębiorcy. 
Stowarzyszenie Fabryka Inicjatyw Lokalnych (Stowarzyszenie FIL) powstało w 2009 
r. w Nikiszowcu. Jest organizacją pozarządową, nie działającą dla zysku. Działalność 
FIL – związana przede wszystkim z rewitalizacją i rozwojem lokalnym – prowadzona 
jest głównie w tradycyjnych dzielnicach śląskich miast. Stowarzyszenie związane jest 
z Nikiszowcem poprzez miejsce swojego powstania i działania oraz ludzi. Nikiszowcem

decydujmy razem 


